
\ j l »  O f i ł  m i u c y i c i ć  p c c t i o o t ą  
■iB se.eao  gdtt«ką>

i* Ją !± ^A jU A c+ H 4 JtĄ ,

Sobcta, 18 Listopada 1922. JtS&Jhh
i4 r*

Rok 112.

Wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po połedaio * Tyjąnuetn 
dećziel i dni świątecznycn.

BIURA REDAKCJI 1 EKSPŁDYCjA ul. Chorążezyzne 31. 
■ADMINISTRACJA ui. Poddało  3. — EgzempLjize gazety do ła- 
hycla w Ekspedycji ul. Chorążczyzwa 3). w biufza c ::«nu(idw "I. 
SOKOŁOWSKI I SiCA jagiellońs*' 7, w »iur«fcto dzienników i trafi
kach. — Uoty natęży frankować.

Rek,atasieje otwa,te wolne od opłaty. — Kctua PJC.O. Nr. 141.690, 
Telefon Redakcji Nr. 176, — J t ie ;on Arin/nistracjl Nr. Ti.

Cena egzemplarza 
w uilejbCU 

• na prowlnzjt

F R F U  M £  R A T  A:
młcslęczsi*.

Lwowie be* dOHtewy . . . . .  7  -   50j>~ MŁ
v t  Lwowia r. dostawą ................... ...  , 27Cl»‘-  ■ Mk.
: przesyłką pocztową w P o l s c e ......................— 27 '0 '— Mk
> przesyłką pocztową w innych państwach . . . . . .  32C0 -  Mit

Wszystkie ogłoszenia preyptytie Aduimlstcacja ,QsiOty i.w«v?- 
skiej*, L«ow, ulica Pawdate 8,* w gduzlnacU od S—i  i 6—7 1 Łłtrę 
S. Sokołowski i Ska ulica jagiailcaskt 7.

f i l i  H m M  i r i w l .
P rzy w ó d ca  sjonistów  Małopolski wschodniej, 

to s e f  dr. Rćioh, i-nterw iew ow any p rzez w spół
p racow nika  „K uriera  L ud.“, -poczynił szereg  u- 
!\vag, godnych podniesienia choćby dla tego, że 
fcerw sze sk rzypce  blokiu mniejszości narodow ych 
spoczyw ać będą  w ręku w łaśnie sjonistów.

Ow-oż w y raz ił się ,on, że blok w spom niany, 
jako jednolita organizacja pom yślany  był tylko 
'dla celów w yborczych , co jednak nie w yklucza 
możliwości, że w  spraw ach  dotyczących  w szy st
kich uczestników  bloku będą oni w ystępow ali na 
terenie sejm ow ym  solidarnie.

W  spraw ie u tw orzenia  R ządu klub żydow ski 
bw ańa sw e stanow isko zaw isłem  od stanow iska 

. jninych stronn&ctw sejm ow ych w obec słusznych 
postulatów  ludności- żydow skiej. W reszcie ud'/ ał 

.'feh" w  w yborze tu j w yższej g ło w y  P ań stw a  uza
leżn io n y  będzie od całego- splotu,. .rnnych zagad
nień państw u wy eh.

Z akończył pos. Reich sw e w yw ody  zapew 
nieniem , że posłow ie żydow scy  będą mieli na u- 
■wadze zarów no in teresy  P ań s tw a  polskiego, jak i 
sw e  zobow iązania w obec ludności żydow-skiei£*|

T o  ostatnie zdanie jest w łaściw ie sum arycz- 
hem  zebraniem  w szystk iego , co w  poprzednich 
tros. Reich w yraził. Ma zaś ono ja nosow ą dw oi- 
:stość lica, jak  wogóHe w ynurzenia  p rzed staw i-' 
,Cielą sjonistów' cechuje ogrom na rezerw a, w szę
dzie w nich stoją o t wzorem furtki do przejścia w 
«tę, czy  ram tą stronę, gdzie w iększych spodziew ać 
sio należy ko rzyść5.

Interesow i P ań stw a  przyrzeka dr. Reich imie" 
jniem sw ego stronnictw a złożyć należną daninę — 
ja nie dziwi nas w cale, jeśli rów nocześnie zapo- 
jwiada, że  bronić będzie interesów  żydow skich. 
Tdzic w ię c  ty lko o to, b y  ow e in te resy  zechciały 
■ujednolicić sie z in teresem  P ań stw a . To bowiem 
<K Reich przyznać musi. że b y w a ły  pom iędzy 
'■temi dw iem a kategoriam i rozdźwięki* i to — nie 
fze s trony  P aństw a.

B y łoby  w ięc niezm iernie dla ohu stron po~ 
■żądane, b y  zarów no dr. Reich, jak jego to w a rz y 
sze klubow i, działali w  duenu lepszego zrozum ie
n ia  w łasnego  i państw ow ego  in teresu na tych, 
'k tó rzy  ich w ysła li do  Sejmu. O dobrej wioli R ządu 
jpolskiego chyba dr. Reich nie wątpi.

jvlaitwv nadzieję, że znajdzie się pna  i po dru - 
Hfciej stronie. A do  tej nadziei upraw nia -nas choć
b y  enuncjacja sjonistycznej „Ch-wili", k tó ra  we 
■wczorajszym num erze pisze:

„Jak i ołw iek ukształtuje się roła żydów' w 
Sejmie i Senacie, w arszaw sk i blok mniejszości 
fcatego^cznie zastrzeg ł się przeciw  im putowaniu 
mu choćby cienia jakiejkolwiek an typaństw ow ej 
tendencji. I żąda, by  ten dogm at był b rany  w r a 
chubę polityczną kalżidego pow ażnego pub licysty ,, 
:a3rtBrcseswanego w  tern. co będzie."

Wyniki wyborów do Sejmu i Senatu.
Warszawa. (PAT.) f)ziś 17. om. o godz. 9.30 

rano od-było się w  gm achu Sejmu posiedzenie 
państw ow ej Komisji w yborczej pod przew odiric- 
tw em  G eneralnegi/ K o n isarza  p. Bresiew-icza. 
W edle na-deszłyeh w czoraj na ręce G eneralnego 
K om isaiza w yborczego protokolarnych wiadomo- 
.ści, w ybran i zostaii w-' okręgu  przem yskim  posłam i 
na Sejm : Z listy nr. 1: W alen ty  T oczek i Jakób 
P aw łow sk i, z iisty m.r. 2: dr. H erm an Lieberm an, 
z listy nr. 8: S tan isław  Rymer, z lis ty  nr. 18: 
Izydor W iew iórski, z bsty  nr. 17: dr. Leon Reich.

G eneralny Kom isarz w y b o rczy  stw ierdza , że 
dfo dzisiaj brak jeszcze w iadom ości w yniku w y 
borów  do Sejmu z okręgów ': Kowel, N ow ogródek 
i Sw ięciauy. Co silę tyczy  wiadom ości o  w ynikach 
w yborów  d-o Senatu, to napływ ają one bardzo 
■powoli.

Warszawa. (PAT.)- 16/11. N a ręce generalne
g o  kom isarza w yborczego  -p. B resiew ioza w p ły 
w ają w  dalszym  ciągu wyniki w yborów  do Sej
mu. Z okręgu  56 upraw nionych było do g łosow a
nia 196,442. glosow ało  109.174, w ażnych głosów  
oddano 107.717. L ista 2 o trzym ała  g łosów  2.486, 
3 - 2981, 6 — 3574, 12 -  3483, 16 — 97.184, 20 — 
924, 22 — 38, 23 — 13, 25 — 24. 24 — 10. W obec 
tego w ybran i zostali w szyscy  kandydaci listy 16 ,: 
a to P o tw orsk i Samuel, p ra w n k , P ro t Srul, ra 
bin, P irogo w Mikołaj, lekarz , Luczktew icz M arek; 
rolnik, K anarew icz W ąsy'., nauczyciel. Ponadto o- 
trzym al generalny  kom 'san', depeszę z Katowic o 
w yborach  do Senatu, w  okręgu  39, Katowice. 
U praw niony cli do głosow ania 366.926. Oddano 
głosów  w ażnych 244.997. 1 o trzym ała  4512, 2 — 
29.895, 7 — 30.303, 8 — 107.061, 16 —.<72.201, 2 3 -  
967. W obec tego  w ybrani z ósem ki W ojciech Kor
fan ty  i Jan  K ow alczyk, a z 16 T om asz Szczepom-k 
i Korć M ajer.

Warszawa. (AW.) W śród  znanych działaczy 
C-h. Związku J. Nar. wejdą do S enatu : Koskorwkki, 
Baliński, ks. T eodoro wicz, B artoszew icz, Stecki, 
ks. Żebrow ski, ks. Adamski, ks. S tychel, WLudy- 
s law  G rabski, B randys, bfck. Sapieha, M aeieie- 
w iaz, T ram pezyński, Sktrm unt, iKinioreid. N ow o
dw orski, K asip ica, K arski, Jabłonow ski i Szebekc. 
P ośród  P . P . S.: Lim anow ski P rauss, Kopczyński, 
Mlsiołek, Enjtfich, Siedlecki, Posrier. Z P. S. L.; 
Bojko, Długosz, N owak, K rzyżanow ski, W ysłouch, 
Buzek. Z W yzw olenia: W oźnicld, Nowicki, Kali
nowski, K aszyński, Zubowicz i Osiński. Z mniej
szości narodow ej: Harsbach, S lerebrannikow ,
Mendtelsohn, Karpiński.

W arszaw a. (PAT.) P rzebyw ający  *ed d łuższe
go czasu w  K rakow ie p rezyden t stronmictwa PSL.. 
W incenty  W itos, p rzy b id  do W arszaw y  celom 
wzięcia" udziału w posiedzeniu - głów nego za-rządu 
stronnictw a. Teniatehi obrad będzie stanow isko 
stronnictw a wobec, w yboru P rezy d en ta  R zeczy
pospolitej i M arszalków  S e j m u '?  S e n a tu ,'o ra z  
sp raw a p o d z ia łu  m andatów  w  okręgach, y  k tó
rych wyib-rano jednego i tegosam ego pio^Ta, jakc 
postaw ionego na pierw szem  miejscu.

Warszawa. (PAT.) W  niedzidię najbliższą od
będą się posiedzenia zarządów  głów nych stron
nictw  P. P. S. i N- P . R, w  spraw ie ta k t j id  tych 
stronnictw  w  Sejm ie i Senacie.

W arszaw a. (AW.) „E kspress“ przynosi w ia 
domość, że M arszalek  T rąm pczyński opracow ał 
regulam in dla Senatu pod względem  treści ostrzej
szy od sejm ow ego. y

Warszawa. (AW.) „Ł kspress“ donosi, że Ch. 
Zw. Je-din. Nar. wysuwa, na stanow isko  M arszałka ' 
Senatu senatora  Trąm pczyńskiego.
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Krwawa walka Litwinów o urny wyborcze.
Warszawa. (AW.) Ludność pasa neutralnego 

m ięazy L itw ą a Polską dokonała sam orzutnie 
w y b o ró w  do Sejmu. G łosow ało 9.000 o s ó b . na
11.000 upraw nionych. W ystaw iono 2 ■listy' nr. 30 
P. 31. Lityyrini starali się w yborom  przeszkodzić 
i pochw ycić  urny w yborcze. 1 tak  w rejonie wisi 
Awfeańoe, Litw ini p rzedostaw szy  się na ty ły  ko
misji. w iozącej u rny  w yborcze, zam ierzali zaa ta 
kow ać konw ojentów  i zdooyć te urny. Zostali jed
nak w zięci w  ogień milicji ludowej, w obec czego 
cofnęli się, zostaw iając nią miejscu 2 zabitych i 
kilku rannych. W  momencie walki urny zdołano 
unieść i szczęśliw ie ukryć w bezpieczne miejsce.

W ilno. (AW.) W y b o ry  w  pasie neutralny]. 
objęły  p rzestrzeń  od Sm ół do Olkienik (pow. 
Trocki); tia p rzestrzen i tej utw orzono 18 obw o
dów  w yborczych. P rzeb ieg  glosow ania by ł -spti- 
kojny. Widuczn-y by ł rów nież nadzw yczajny  etitu- 
ziazm głosujących, o czem p y a S e a y  ich vnsam, 
przekraczający  33 proc. Litwini próbow ali bez 
skutku zresztą  przeciw działać wyiboron,. \VVsta- 
wiiotK) 2 listy nr. 30 i 31. P ie rw sza  o trzy m ała  2.000 
głosów , d raga  6.00C. Jako poseł pasa noutrahiego 
przeszedł kandydat łisry nr. 32: dr. Zajączkowski, 
lekarz, rolniłc i działacz sim leczny.

Gazet? zagraniczne o pożyczce złotej.
Warszawa. (PAT.) 16/11. W ychodząca w  Zu

rychu „Neue Zurcher Zeitung“ iparokrotri-ic już za_ 
miestzezała a r ty k u ły „ o  polskiej pożyczce złotej, 
podkreślając, że pożyczką ta może znacznie po
praw ić polskie środki finansow e. Jest to pierw sza 
pożyczka w ew nętrzna n ;e narażająca  uosiadaczy 
na niebezpieczeństw o s tra t z pow odu spadku S a 
luty. Z -pism francuskich pisze ostatnio „Oem /re*

o pożyczce złotej i w skazuje na w ybitne jei za le
ty , ponieważ pożyczka zabezpiecza posiadaczy 
zarów no przed inflacją jak defłacją. Je st to  now \ 
system  pożyczki, k tó ry  z pew nością znajdzie, w 1 
przyszłości naśladow ców , P rasa  czeska śłedto 
bacznie rozw ój nożyczki i p rzy tacza szczegóły, 
■podawane o p o ży czce ' zło icj w prasie w arszaw - • 
skiej!



l  prasy r a i ie j.
Lw ów  dnia 17. listopada 1922.

NA BEZD RO ŻU .
'Pad tym  tytułem: zam ieszcza „Sw oboda" z 

Bida 17. hm. artyku ł, .w którym  w  bardzo ciem - 
hych św iatłach  maluje przyszłe  losy Rzpkej P o l
skiej w  zw iązku z brakiem  zdecydow anej w ięk
szości w  Sejm ie i Senacie. Rząd, k tó ry  sie w y 
łoni — w edle wszelkiego praw dopodobieństw a 
pozaparlam entarny. — nie potrafi skutecznie sie 
przeciw staw ić trudnościom  natury  tak  zagra-n-icz- 
fiaj, jak i w ew nętrznej. W ew n ątrz  szalejąca dro
żyzna, m ożliw ość za w e  ruszeń w ew nętrznych , 
strajki — na zew n ątrz  zaś szereg  niezałatw ionych 
fcwesji, niebezpieczeństw o w ojny od w schodu ,(l), 
tzego  znakiem  w ystarczającym  dla au tora  jest 
lbccn£ nieporozunnenie na tle rang  dypłom atycz- 
jych m iedzy P o lską  a Rosją

Artykuł p o w y ższy  opiera się, jak to w ynika 
częstych pow oływ ań się, na prasie polskiej, 

hrzyczcm . bardzo  niezręcznie dobrano z  niej te 
.tajbardziej pesym istyczne poglądy, by  w śró d  
tych, na k tórych  „Sw obodzie’ zależy, w yw ołać  
Odpowiedni nastrój. Polska — w edle tego a rty k u 
łu — jest bardzo  slabem  państw em , stojącem  tuż 
fu,ż p rzed  katastrofą , a w ięc „na pochyłe drzew o 
nożna skakać". To zdaje się być ostateczną kon
kluzją tego artyku łu .

SÓ L W  OKU.
Na przekór jednak pow yższym  tw ierdzeniom , 

Me brak  jednak w śró d  społeczeństw a akr. 'w p ły 
w ow ych jednostek  i grup, k tóre  chciałyby , *by 
stosunki rusko-potskie u łoży ły  się w edle m ożliw o- 
Sści najlepiej. Kołomyja jest obecnie centrem  tego 
coraz bardziej. rozszerzającego  się ruchu, zm ierza
jącego z je d n e j sftrony do uzyskania m odus vi- 
vendi w  ram ach P ań stw a  polsktógo, 'a  z drugiej 
do skutecznego przeciw staw ian ia  się szalejącej 
destrukcyjnej a szkodliwej dla ludności reskiej 
agitacji trudow ickiej. utradrriającej uzyskanie ta 
kiej platform y. Scljańska '■rą/dyfcilńa partia  z  b- 
posłem  Ł aw nik iem  na czele poczyna się coraz 
energiczniej i skuteczniej p rzeciw staw iać  niszczy
cielskiej robocie inteligencji ukraińskiej, w noszącej 
zam ieszanie i utrudniającej pokojow ą tw ó rczą  p ra 
cę. M iarą w zrostu  w p ływ ów  tej pairtji jesit w ściek
łość nacjonalistycznej p rasy  ukraińskiej, -w yraża
jąca się w  kubłach oszczerstw , rzucanych na p rze
w odników  tej partji, m iędzy innym i obranego 
posłem  do Sejmu polskiego p. Załuckiego. W ściek
łość ta  powinna być  zachętą dla przew odników  
tego  ruchu, gdyż złość jest z aw sze  oznaką bez-
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MmibtafisSiB dzwonili 
i czaraoksięska szkatułka-

(Z eykht: W  św iatku  prababek.)

(Ciąg dalszy.)

Na m onotonność w idow isk społeczeństw o 
pierwsziej połow y XIX. w ieku użalać się nie m o
gło. W ielka b y ła  rozm aitość w  tern, co w ędrow ni 
szczodrzy  szafarze ro z ry w ek  widzom podawali. 
R ów no sto  lat temu urządził niejaki M etzler w 
domu Lew akow skiego w rynku „gabinet rzym ski 
'biblijnych przedstawień*1. W  kilku grupach figur 
w oskow ych naturalnej w ielkości, p rzedstaw ione 
parę  scen  biblijnych s tarego  Zakonu i z życia 
C hrystusa. O głoszenie M etzlera dowodzi, że 
przeds9?|bioTcy w idow isk dalecy od specjalizow a
nia się nie gardzili riczera , co mogło ty lko  zanie
pokoić ludzką ciekaw ość. P ró cz  figur w oskow ych 
obw oził bow iem  M etzler po święcie inny jeszcze 
fenomeni. „R ów nież w idzieć m ożna — dotiosił on — 
u podpisanego w  domu pod 1. 238 p rzy  rynku na 
'dole w' sklepie, podziwienia godne dziecię, urodzo
ne w  P o lsce  niedaleko Kalisza. Ma ono dopiero 
lat 9, szerokie jest w piersiach trz y  ćw ierci łokci, 
obw ód całego ciała w ynosi łokci dw a i ćw ierć, 
grubość nogi jeden i pół łokcia, w zrost jeden i 
ćw ierć łokcia, w aży  zaś 192 funtów  w iedeńskich. 
'.Osoby znakomite p łacą podług upodobania; zw y-

siły — w  tym zaś w ypadku bezsiły  pałki i re 
w olw eru.
" —■ ■ m    i 1 -——m w —

Ku czci

Cadeusza Żulińskiego,
iDnjją l.i rfetopada; w  państw ow em  Sem ina

rium nauCzycieLskiem im .. El zy  O rzeszkow ej, 
p rzy  ul. Nowolipki 11 w  'W arszaw ie, odbyła się t r  
roczystość  pośw ięcenia tablicy pam iąt. ku czcfłRo- 
snana Zul śliskiego, by łego  członka R ządu N arodo
w ego wr 1863 r.

'lab lica  um ieszczona po lew-ęj stronie daw ne
go gm achu gim nazjalnego, me w y ry ty . następu
jący napis:

ROMAN ŻULlNSKI 

PRZEW ODNIK UKOCHANY ■ 

MŁODZIEŻY 

MĘCZENNIK SPRAW Y W O LN O ŚCI 

STRACONY 5. SIERPNIA 1864 r.

W  TYM GMACHU NAUCZAŁ.

W  dużej sali gimnazjalnej, pięknie udekoro
wanej, z portre tem  Żulińskiego, przem aw iali w o
bec licznie zgrom adzonych przedstaw icieli św iata 
naukow ego i pedagogicznego, o raz młodzież}'i 
dawni uczniowie Żulińskiego — prof. Sannie i 
Dicksteiri i dy rek to r gimnazjum W . Górski, uw y
datniając w ażniejsze fakty ze w spom nień o Żuliń- 
skim, oraz zasługi jego jako profesora, działacza i 
obyw ate la  patrio ty .

P rzy taczam y  tutaj dostarczony nam  w yjątek  
z listu do rodziny Żulińskich w e L w ow ie:

„Jestem  pod w rażeniem  uroczystośc i' odsło
nięcia tablicy pam iątkow ej na cześć śp. Romanc 
Żulińskiego. B rałem  w  niej udział osobiście i chcę 
p rzesłać  o tern com w idział kijlcą^słów ęz.ęig.pdnęj,

“ P ierw sza  połow a program u Odbyła się w  sali 
rekreacyjnej szkoły, a obecnego sem inarium  żeń
skiego p rzy  ul. Nowolipki 11, tj. w  gm achu szkol
nym, w' k tó rym  w yk łada ł śp. Rom an. Na katedrze 
w idniał oparty  na stalagach  duży p o rtre t śp. Ro
m ana, o toczony kw ieciem . W  pierw szych  rzędach 
krzeseł zasiedli: p rezy d en t m iasta NowodworsKi 
i licznli' p rzedstaw iciele M inisterjum ośw iaty , R z;r 
du i m iasta. Sala była, pełna. P o  lewej stronic 
ustawi! się chór żeński sem inarzystek , po praw ej 
pluton h arcerek  zę sz tandarem  z orłem  polskim. 
Wśród! obecnych byli w eteran i z  1863 r. i ucz-

czajna cena w ńijścia jest kr. 30, dla dzieci 
i służących  połow a tejże*1. Szły  w ięc oso
b y  znakom ite, mniej znakom ite i całkiem  
iiieznakom ite pa trzeć  na dziwo, a gdy  już 
napa trzy ły  się do sy ta, zapakow ał M etzJer 
sw oje figury, zab ra ł dziecko bry łę  n iekształtną 
i w  św iat pojechał, kusić dalej osoiby znakom ite 
i prostaczków . Jakiś znow uż Ignacy Lidbich z Te
rn esz w aru  pokazyw ał w  brudnym  żydow skim  za>- 
jeźdzrć karła-pokurcze, k tó re  mimo 74 lat życia 
nie miał abi jednego siw ego w ło sa  i p rzy g ry w a jąc  
na piszczałce, tańczył ochoczo czardasza. P en 
dant s tanow iła  siedm nastoletnia albinoska z cżetr- 
wonemi oczym a i mlecznej białości w łosam i, śpie
w ająca dyszkantem  i basem  naiprzemian. Podobne 
kurjoza i senzacje trafia ły  się często. Między 
błędnym i rycerzam i p rzem ysłu  rozryw kow ego  
g raso w ały  bow iem  i taicie mefywidtua, dUa k tófych  
najtrafniejsza niazwa brzm iećby pow inna: w yłar
w iacze osobliwości, eksploatatorzy  złośliw ych 
w y b ry k ó w  natury .

Nie w szystko  to jeszcze p rzezacna publicz
ności, p iękne dam y w  koafiurach w ym yślnych , pa
now ie w  dobrze skrojonych surdutach, a i ty  ga
wiedzi wielkomiejska, co grom adą maniek, gem aji 
nów  z pułku D eirtschm eistrów  i szew ieckich chło
paków  w ypatru jesz u ow y cli cudów  w  obskurnej: 
oberży  Judki, czy  nad P e łtw ią  na WaJatch.

N owość, dziw  nad dziw y! P ie rw szy  gra tesk - 
tan.oerz tea tru  w arszaw skiego  pan C arelle w y s tę 
puje na / deskach tea tru  lww-wskieigo. C horeogra
ficznym iego popisom to w arzy szy  w praw dzie nie
miłe postukiw anie, jakgdyby koń tańczy? me czło-
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niowie .śp. Romana.. Zaczęła, sdę uroczystość od 
odegrania hym nu „Boże coś Polskę** na dętych 
instrum entach przez uczniów szkoły  Górskiego> 
ustaw ionych na galerji. N astępnie chór se m n a rz y ' 
stek. Odśpiewał „Bogarodzica Dziewica**', poczejń 
prof. Szober przem ówi! .do zebranych, k iad ąć  na
cisk na łączność przyszłości z przeszłość.'4 "w  te
raźniejszości przez nauczycielstw o. W iarę 
przyszłość naszą  m usimy czerpać z przyk ładów  ' 
zm agań się naszych  przodków  i oddaw szy  hóiJ 
śp. Rom anow: zakończył sw e przem ów ienie "b
krzykiem  „Sursum  co rda!” N astępnie przemówi* 
Prof. Drckstein, uczeń śp. Rom ana, odzwierciedla- 
jąc .iego lżycie w  sposób poryw ający  'do łez. To 
była  apoteoza w szystk ich  czynów  tego człow ie
ka, a już najtw ardsi nie mogli słuchać bez w zru
szenia opow iadania p. D. o ostatnich clrwflaćh ść 
Rom ana, k tórych do ostatn iej sekundy był św :.ęd- 
kiem. P rzem ów ienie G órskiego, ucznia śn. R om a
na, k tórem u -nosił przed 63 la ty  kajety do ń iesż- 
kania, by ło  hołdem  dla całej rodziny śp. Żyliń
skich. Mówił o ojcu, m atce, o śp. księdzu Kaź
mierzu, Tadeuszu. Jó ze fę , A leksandrze i Edwin- 
dzie. O p ierw szych pięciorgu m ówił b'ard~o szcze* 
gółcywo, uw ypuklając w szystk ie w ażniejsze mo
m enty  z ich życia. S łuchało  s:ę te ro  w szy.s!!r,v- 
go jak bajki,, a ja od tw orzyłem  sobie dużo ws.pć'- 
nych chwil z przeszłości, sczzególniej co do ■- ry
sunku *z śp. panem Józefem  i księdzem  KażrM ć- 
rzem . M ów ił także i o synu Czcigodnej 'Pani Cr. 
Tadeuszu Żuhńskirn, pracującym  w  >rga-nlzri;;i<5 cii 
tajnych pod pseudonm em  „Roman**.

D niga część uroczystości odbyła sie na Uicy 
przed  gm achem  szkolnym . Niebo było  zach” r- 
rzone, ołow iane, zimno przenikli we, i , o'ic.ia za m 
knęła przejazd przez ulice. Ksiądz prefekt mówi- 
jak natchniony, poczem  odsłonięto tablicę z napi
sem (podanym  wwżej). P o  odegraniu przez or - 
k iestrę „Jeszcze Polska nie zginęła” rozeszliśm y 
s :ę do  dom ów, zachow ując w  sw ych  sercach ’i :e- 
zw ykłe w-rażeme w  dzisiejszych tak sfra^znic 
żm atleHalizowanyoh czasach: "Tym ra z e W  W ar- 
śża w a pokazała  sw e  oblicze' z in t ie j 's f r o ń y ;^  
przedstaw iała  mi się taką, jak n ie ra z -o -m e ' d y 
szałem. W arszaw a b y ła  tym  razem  napraw dę 
koęhana, a ludzie biorący udział w opisanej uro
czystości, jakby nie dzisiejsi, choć 9ó procent o- 
becnvch nie m ogło nam ietać czasów  śd. Romana.**

•• C
C. S.

—■ —w  .

wiek, ale trudno — pan C arelie hucznie d d a sk i-  
wmny, tańczy... na. szczudłach!

A oto  znow u dla odmiainy łątki' na drutach, 
z d rzew a ciosane, ruchom e figury. B y ł ten  tea tr 
m arionetek w łasnością E rnestyny  P ra tte  ze Sztok- 
lictlmu. Sceny prze-dstawdające pożar Ałoskwy i 
■wylew Dunaju pod Pesztem  stanow iły  najw iększą 
a trakcję  program u.

Komu odw ieczne p iękno gw iazd i księżyca na 
niebie w ieczorem  nie w y sta rcza ło , tern w poszuki
w aniu sztucznych efektów  św ietlnych, ognisrych 
rac i kul, szedł patrzeć na popisy pirotechników . 
W  służbę ognia i palnych m ateriałów ' szii prze
w ażnie, jak św iadczą nazw iska, ogniści synow ie 
Italji. W  roku 1837 pop isyw ał się w c Lwotwie Jan 
NikolmL k tó ry  głosił sie uprzyw ilejow anym  ognio
m istrzem  i aerosta ta  hospodara m altańskiego \v 
Jaissach. W  cztery  lata po nim p rzy b y ł pirotechnik 
akadem ji św . B arb ary  w  Bononji M arjan Midbelmi 
i już wre Lwowie' n a  s ta łe  pozostał. S ta ł się prędko 
na bruku iw-owskim postacią  populaima i w’ zakre
sie sw ego  kunsztu zaży w a ł sław y  au to ry te tu . 
G dy p rzy jeżd żał zagran iczny  pirotechnik, mówio
no o nim w e Lwowtae z lekcew ażen iem : rne um ył 

‘silę do „naszego** M ichdiniego. P rędko , snać za
pom niano ow em u Michettniefnu pew ien maUca- 
ment, gciy to  rak ie ty  pałoroe przezeń jednego w ie
czoru w  jezuickim ogrodz-ie zarreast strzelać w  
górę, poziom ym  lotem  m iędzy w idzów  letó&ły, 
raniąc naw et dotkliw ie w  tw a rz  jedna osobę.

(Dokończenie nastapL)

i
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Z Rady miejskiej.
(i) W czorajszem u posiedzeniu Rady przew od- 

trc z y li z powodu w ja z d u  P-rez. Neumajina do 
W arszaw y , W iceprezydenci O birek i Chlam tacz. 
P rzed  porządkiem  dziennym zab ra ł kłos dr. W e- 

' leszczyński, po przem ów ieniu którego w ybrano 
stałym  delegatem  R ady miejskiej r. M uszyńskie
go, a  zastępcam i r. M areckiego, A ndrzejew skiego, 

.E lstera, Hoflitsgera, Dra P o ra tyńsk iego , Eliasza i 
Soupera.

N astępnie r. dr. L ów enherz zab ra ł glos w 
spraw ie miesrzkartiowej i przedłoży} nagły wnio
sek tej treści: R ada m. Lw ow a uznając naglącą 
potrzebę natychm iastow ego w prow adzenia w ży
cie u staw y  z 26 w rześnia br. w przedm iocie roz
budow y miast, uprasza Rząd o niezw łoczne w y 
danie rozporządzenia w ykonaw czego, cłalei u- 
chw ala Rada w ybór kom iietu rozbudowy-' m. 
Lw ow a i uprasza kom isje-m atkę, aby na najbliż- 
szetn posiedzeniu Rady miejskiej przedłożyła 
wnioski w sprawne składu tegoż komitetu.

G orąco popierając te wnioski przemówili!: rr. 
■Biernacki, dr. Rucker i Thirtrc. W rrosok i jego 
nagłość przyjęto.

Następnie p rzy jęto  szereg  spraw  w drugiej 
uchw ale, rozw ażanych  na poprzednim i oosic- 
dzenru.

Długą dyskusję w yw oła! referat r. Włod-zi- 
m rskiegb w spraw ie o tw ierania i zam ykania 
sklepów .

P rzem aw iali w  te f sp raw ie: r. dr. Sokal,
Chal.es, H ausw ald, Lew icki Bok, dr. Schleicher, 
M aksym ow icz i Sudhoff.

O statecznie uchw ałę  poddano glosow aniu, w 
którem  została p rzy ję ta :

Sklepy s-posżywcze, z w ędlinam i i mięsem 
mają być o tw ierane o sod  z. 7.30 rano i stać
otw orem  do 12.30 w południe, jakoteż od godz.. 
14 do 19.

Sklepy kolonialne, galanteryjne i inne- mają 
b y ć  o tw ierane od 1. w rześnia b r. do 31. m arca
1923 od godz. 9 rano dio 19 w ieczór i od 1. kw iet
nia do 31. sierpnia od godz. 8 rano do godz. 18.

F ryzjem ie mają być o tw ierane tak jak skle
py  z mięsem.

Z kolei z porządku dziennego r. Felsztyn re
fe ro w a ł podw yżkę opłat biletów  tram w ajow ych
0 50% już od piątku rano.

W obec tego ceny biletów  od dziś w ynoszą: 
bilet prosto 120 Mp„ z przesiadaniem  150 Mp.
1 dw orcow e 200 Mp.: zarazem  u d i w alono pod
w y żk ę  50 proc. cen prądu  elektrycznego od listo
pada, m otyw ując tc  w szystko  podw yżką cen 
w ęgla i robocizny-

W niosek r. tlausw alda  co  do użycia siły wod
nej pTzy w y tw arzan iu  prądu, o raz w niosek r. 
Jakóbczyńskiego. ab y  m iesięczne k a rty  tram w a
jow e opiew ały  nie rui dnie, lecz na jazdy, p rze
kazano  komisji.

N astępnie uchw atond w niosek r. W iksla o 
podw yższeniu cen gazy*  gaz dla ośw ietlenia i o- 
pału  z 260 na .300 Mp. za n r ,  dla m otorów  z 200 
na 260 Mp. za mb C zynsz dzierżaw y za gazom ierz 
podw yższono za 3—5 płomieni z 75 na 100 Mp.. 
o 10—20 płomieni z 150 na 200 Mp.. o 30—200 
płomieni z 180 na 250 Mp. miesięcznic.

Na w niosek r. Sudhoffa przyznano subw encję 
Tow . ochrony chłopców  im. św, 'Antoniego 300.000 
Mp. na rok 1922/3 i po referacie r. Zawojskiego 
przyznano’ subw encje T ow . B ratniej Pom ocy s łu 
chaczy U niw ersy te tu  im. Jana K azim ierza w e 
L w ow ie 300.000 Mp.

P o powzięciu kilku jeszcze drobnych uchw ał, 
zakończono posiedzenie.

K R O N IK A .
K alendarz. Sobota, 18 listopada. Rz.-kat.: Ot

tona op. —  Gr.-Ua;.: Halaklyona, — Słowiański : 
Stanisława K.

—  Minister robót publicmych we Lwowie.
Dnia 18 listopada b. m. przyjeżdża Co Lwcwa w 
spraw ach urzędowych Minister lobót publiczty^h i 
tegoż dnia będzie udzielał posłuchań w gmachu 
województwa w czasie cd 1— 3 po południu.

—  Rocznica zgonu H nryka Sienkiewicza mi
nęła w dniu wezorej-zym. T ;n, co sławę polskie/o 
im ienia rozszerzy! na cbie półkule, o prawa nale-

;taę Ojczyźaie w«Rzył niestrudzenie, w czasie wojny

światowej, >a.o wielki ja mużnik, gł/rlnych ka.in ł, 
n leszc/tś.iw yih pocieszał, wątoi t /c h  kriepił —- 
n e doczeka! św itu zmartwychwstania, na obce 
ziemi kadąc się do grobu. Cześć Jego niewygasł j 
pai: ięcl!

— U skrom ne szpitalnej trumny ś. p. Jan; 
Grzegorzewskiego s ta s ę a  wczoraj w kaplicy Anatc- 
njl g i  stka, trzydziestu g ów nie przenosząca. I rzy- 
yii ci, którzy pam ięt.l o zasługa h seniora orjen-

t listów polskich, żegnającego świat cicho, bez roz
głosu, n3 trzecim oddziale szpitala powszechuc-g..

C.łoWiek, pełen fan laz  i i kresow ego atrm as/.i. 
c-.yba nie umierał z żalem da spo łeczeń stw a  : tak
proste była jego życie, poprzestaw ał zaw sze na tai; 
m łetn.

Wśród zebranyc i w kaplicy zauważyliśmy: pre- 
r która Uniwersytetu Jan  3 Kasprowicza z profeso- 

» mi Wilhe m m Bruzhnalskim i Ra witą-Gawron- 
d; m, prezesa Syndykatu dziennik, rzy dr. A’e sm - 
ira Vęgla, prezesa Kasyna i Kolz lit.-art. Mieli iii 
Rolleg.', dilegacie czeską, ormiańską i karateką. Mo
dły żaiobr.e u trumny odprawiło duchowieństwo 
I.m kat. z ks. iiaionikiein p of. DawidoWicz:m n. 

czele i duchowieństwo rz. kao Na karawanie za w e 
szono wieńce od Syndyk.tu dziennikarzy poIs i h . 
:>d gtniny karaickej w ft .liczą.

Trumnę pogrzebano w szpitalnej części cmcr.- 
:.uza Ł/czakowskiego, skazanej zgóry na przekopy- 
.uśnie i robów. i m pozostać ona dłużej nie może 
ś. p. J-i<? G zegorzewski zasłużył na miejsce inne vi 
miasto mu go z powij o ś.ią  udzi.l-.

C-eska Beseda we Lwowie nadesłała do Syn
dykatu dziennikarzy p isk lci se deczną k udolencję

— Rada Zawiadawcza Związku Obr nców 
Lwowa z lis opa a 1918 zwołuje niaiejszeni na 
:2ień 21 l.stcpada 1922 o god?. 7 wieczór do 
u li  Pol Tow. gimn. SoKół-Macierz 1. Doroczne 
calne zgromadzenie członków z następującym po- 
ządkiein obrad : ł. Z gajenie, 2. Sprawozdań e s :- 

kre arza. 3. Sprawozdanie skarbnika. 4. sprawo-
drni.- kom. rewizyjnej i sądu honorowego. 5. U'y 
-ór członków rady zawisdowerei, wydziału, komisj 
rewizyjne! i sądu honorowego. 6. Wnioski rady za.-, 
w aibwczcj. 7. Wnioski członków. Referat Idea 1- 
-topadowa w dohie obecnej — reL dr. St. Z agó- 
s k ) llwagir a) Wstęp za okazaniem legitymacji, 
) w razie braku kompletu o godz. 7 wieczorem 

odbędz:C się tegoż dnia w godzinę później waine 
zgrotnadrenie jako powtórnie zwołane bez względu 
aa komplet.

— Podatek przsm ysław y. Ekononat izby 
skarbowej (s i c Ctowy 1, 1. p.) ma na składzie
„Dziennik u ;  ę io u y  Ministerstwa skarbu" nr. 9 za. 
wierają.y u .taw ę o państwowym podatku przemy
słowym wraz z rozporządzeniem wykonawc em i ii.- 
5 rukcją M nisterstwa skarbu. Dziennik ten sprze
daje się po 380 Mk. za egzemplarz.

— 21 posłów ukraińskich. „Ridnyj Kraj* 
podaje liczbę posłów ukraińskich, świeżo wybranych 
Wynosi ona 21 posłów, -  tego i2  z Krc ów, 6 ze 
Wach dniej Małopolsai i po jednym z okręgów Lu- 
tiiin, Zamość i Krasnostaw.

—- Z w n  ę3'e agencji pocztowo) Starzyskra
Z dniem 30 listopada b. )• zw nięta zostanie agencja 
pocztowa Sta i zyska powi.u Jaworów.

- -  Trzeba raicie 8Ć ćużo znaczków poczta- 
wy h. Ministerstwo poczt i telegrafów komunikuje: 
Dwukrotnie w ostatnich cz sach podniesiona opłat 
iccztowa sprawiła, że pewna iiość znaczków po
cztowych o małej wartości straciła swe zsstosow.;- 
ni.\ Ponieważ jednak zniszczenie tych znaczków 
lako makulatury spowodowałoby znaczne straty d ; 
funduszu państwowego, M inisterstwo poleciło sprze
daż iych znaczków nadal do frankowania listów 

przesyłek. M nisterstwo apeluje do o bliczności, 
aby ze względu na interes państwowy nie narzekał,-. 
:ia niewygodę, jaką powoduje naklejanie większej 
ilości znaczków,

— r rz e rw a n ie  kom unikacji pocztow ej Mi
nisterstwo poczty komunikuje, że ze względów 
itmosferycznych z dniem 14 b. m. zostćła przer
wana komunikacja lotnicza na linji Warsz wa-Praga- 
Strassburg-Paryż i Waiszawa - Wiedcń-Budapesz:- 
Bukaieszt-Konstantynopol. Komunikacji wznów on- 
będzie z dniem 16 Iutźgo 1923. Koinunikacia na 
linjacb G lańsk-W arszaw a i Warszawa-1 wów oraz 
naodwrót odbywa się nadal regularnie.

— Wy 'ział Zawodowego Związku litera ó \ 
polskich przystępu ąc do założenia biblioteki Związ
ku, zwraca się z gorącym apelem do członków Zwiąi-

u l teratów, i.yzs h . ieli pizyczy ić s ę  dojej stwo- 
zenia, o ia ow ują; po jednym egzemplarzu kzżdegi* 

z; swycU dzieł, Książki Hpresza się nadsyłać do

s.*nrciarjatu żw iązru (,ui. O ssiI ńslżch 11, lit. p . \  
k órtgo  dj.iu:y odbyw.j.t t i ę ’ w piąttk rd  godz. 7 
do 8 wie zerem.

— Ostatni wieczór dr. Radwana i d . T.to 
Ramy, któiycń senzacyjne produkcje wywołały we 
i.wowie u k  wielkie zainteresowanie, odb:d/.ie się w 
n adzielę, 19 b. m , o godzinie 8 wieczorem w sali 
Kasyna i Koia liter.-art. B;dz.ie io wieczór w zam- 
.a ię t ni kole zaproszonej publiczności za wstępami 
imiennymi, wobec czego obaj preleg-nci bęcą mogli 
p zedstawić szereg zupełne  nowych a niezwykli 
zajmujących eksperymentów, i.ic nadających się do 
pokazów pub licznych, między innymi c spciymer.ty 
Y jg a — suggestja myślowa. Produkcje b d( s ę  id -  
Dywały pod najś-isiejsza kontrolą uc/' nvch 1 e.ia- 
rzy, n jain jących  się tą tajemniczą, a tali mało jesz
cze zbadaną d/i dziną wied.y luczkiej

Ccęść dechod-j przeznaczyli prelegenci na fut - 
dusz u d ,,w i sierót po dziennikarzach polsl; cli.
Ziproszrnia, względnie imienne bilety meżna już od 
dziś otrzymać w tekretarjacie Kas;,ni i Koła l .t r . -

rt. (ul. A ; dem łc«al
--- Groźne p zesilenie w te ti ze krąkowsk m.

Jak się dowiadujemy --- pisze I Naprzcd“ w 
ostatnich d iaGi w t e:-.trzs im. Słowac-iego t: i z do* 

, szły do sku;ku dwa przedstawienie, o i z próba t 
nowej sztuki. Artyści nie zjawjają się w l; mpiecie 
i tuż przed przedstawieniem zaw adamiają dyrekc.ę 
o chwilowej niedyspozycji. Z jednej strony dow ia
dujemy się, ź? jest to podobno opór bierny z po- 
wedu nieuwrględn enia przez miasto nowych żą- 
d ń j e rsom la  a:t f ty czn .g o  teatru im. Słowackiego 
Miasto zamiest 50 prc. żąainej podwyżki, dało ai- 
tystoin 30 prc. Ob cnie wysokość p.nsM wynosi 
podobno p.zeszło 2500C 0 Mk. do ó(K) 000 Mk.

W związku z tent przesileniem, v 'ceprczydem 
Rolle składa referat teatralny, a cyr. Trzciński wy
jeżdża ra  urlop, z którego ma zamiar już r.i; wre- 
cić. Miasto oddaje teatr Słowackiego w naj ii/szych 
dniach na pizedstawienia operowe. Rndca tir. Kui- 
nenberg przygotowuje na polecenie prezydium mia
sta wnioski na Rscy miejską cetem cd.lania teatru 
mi. Słowackiego w dzierżawę pryw tnemu pized- 
się biorcy.

— Komisja syndykalna  koła piawnlków Un - 
wersytetu warszawstuego koirunikuje: Studenci pra
wnicy Uniwersytetu warszawstuego pragnący zdaw. c 
.-gzamiri prawno-historyczr.y w dwóch c ęścią h, 
względnie część druga te o egzaminu w ciągu pói- 
rocza 1922/23, winni zarejestrować się do dnia 19
b. ni. w w i branej ad hoc komisji w godrinacli od 
13— 14 i 17— 18. tul ni przesłan a Ust co władz 
kompetentnych, /głoszenia z prowincji oa isyłać na
leży pod rdresem : Jan Kodiciien, Warszawa, Roci- 
wa le 3, nr. 11.

— Nowe pieniądze sowieckie, Z Rosji so
wieckiej m ią tyć wkrótce w;, puszczone nowe pie
niądze od 1 rubla do 5 kop. Pieniądze będą miały 
wyg’ąd marek pocztowych i fiędą kursowały całymi 
arkuszami.

— Napad na delegację włoską Delegacja 
włoska w czasie podróży z Moskwy do Odessy zo
stała dnia 13 b. m. opadnięta przez bandę rabu 
siów. Kiedy banda wdaria się do przedziału wago
nu, którym jechała deiegac a tąwatzyszący delegacji 
włoskiej komisarz ludowy wystrzelił z , pistoletu i 
wyskoczy* oknem. Ci onkowi? delegacji włoskiej ze
stali pobici i obrabowani z zegarków cłoiych i cze
ków, opiewających na li y włoskie.

— Ponowne trzęsienie z emi. 2 v iparaiso
donoszą, że 14 b. ni; dało s :ę znowu odczuć pono
wne trzęsienie ziemi w Cooąeimb?, Constatezian i 
Cararisu! zostały wyrządzone wielkie szkody. C ra- 
risai jes centrem kopalń miedze Osada górnicza 
wybudowana pod ziem ą, licząca 5 /0  o ób zniknęła 
zupełnie. Zaiiiiych zosta'o ogółem do 2000 osób. ,i 
ranionych również okcł.> 2000. W pięciu pow:acach 
oofowa budynków uleg a zdemolowaciy.

— O fjary t r z ę s  enia ziemi. D o,,D iiiy News' 
donoszą z Valparaiso. że ofiarą katastrofy trzęsienia 
ziemi p a iła  z górą 2090 osób i że zabotowano no
we wst ząśnienia podziemne.

— Jak odbywają się  wybory w Anglji. Z Lon
dynu donoszą: Prace nad przygotowanifm urządzeń. 
kMre będą mizły na celu ułatwienie ogUszenia wy-.

kóv wyborów w całym kraju, zostały już ukoń
czone. Przed redakcjami w Londynie i na prow ir- 
c i  u ządzono wzniesienia, na któ ych rcf.ektorami 
bedą < gł szar.e wyniki głosowania. Wyświetlane one 
będą tównież nad kinematografami i restsura jami. 
G'ówne komisje wyborcze urządziły się w ten spo- 
•>ób, te  wyniki glosowania będą wystawione ca ze
wnątrz. W przew ąch będzie przygrywała orkiestra,
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cclijgi, tramwaje i  t ir.i iu.isy 
tgodi. 2 w nocy.

 O-----

^^u -a aly co

— Tow. gimn. Sokói-Macierz u rząd ź  w salt So- 
fkofa w niedzielę, 19. bm„ uroczysty Wieczór Kość tusz 
kowslki, połączony z ćwiczeniem gimnastycznerni i 
koncertem orkiestry amatorskiej i Kotka inandotmit- 
stów Sokofa-Maderzy:. — Początek o godz. 7.30 w. 
'Ceny miejsc: 600, 400, 200 i 100 -— które można naby
wać w Sckole-Myrierzy od godz. 6—8 wlecz.

Nefatki iiteracfeo-â tpłpjtina.
RejswSua,-- T a a tr j

Pecrątek jirredsiawlei o 'jo iz .  ? w&swreaj.

t Dz:i, w piątek „Opowieści Hoffmana*. —■ Ju
tro, w sobotę popołudniu „Barbara Radziwiłłówna", 

jtragedja w 5 aktach F dlńsliiego;— wieczorem „C r- 
|men“, opera w 3 aktach Bizeta (gościnny występ 
itachcwskiej). —  W niedzie ę popołudniu „Księga 
Itiioba1; — wieczorem „Gab-din", krotochwila.

R epertuar Teatru Gródecki 2\
Dziś, w piąlck, jutro, w sobotę i niedzielę 

,,.3ubIokatorbi“, brotochwila w 3 aktach.

ibaperttisr Tsatru

Dziś, w pi'1.tek „Japonka", operetka w 3 aktach 
!i’enatsky’ego. — Jutro , w sobotę i niedzielę „B i
je-:e.-a“, operetka w 3 aktach Kilman;:.

Zalewskiego nie ściągnął wczoraj 
ńr.a rw ą p etnlerę, zbyt wiele p u l fez rości, być może 
httoego, iz zapowiedziane odzwierciedlenie stosu n- 
J,;ów n» tle or^ji paskarskich, podziałało na wielu 
jods raszająco.

M ole jednak namyślą się przecież i przyjdą —  
ta priykhsną autorowi i jego ksmedji, która m 
(wiele szczęśliwych momtntów.

Sprawozdanie odkładamy na jutro. Narazie za
znaczam y tylko fukees przedewszystkiem Rrsiń- 
tsklego. a.

I. K cm ert sym fon ie2ny Po skiego Tow. łttu- 
sżycznego odbędzie się w niedzielę 19 b. m. W spm iab  
■program obejm uje: Brrlicza Karnawał rzycis ; 
'Bmknera Symfonię romantyczna oraz Betk v u; 
jKoncert fortepianowy Es-dur, Na wykonawcę kon* 
jcertu fortraGnowego, pozyskany, zosta ' słynny p a- 
jnista Alfred Hoehc, który również 20 b. m. daą 
iwłasny recital.

R A D C A  M E D Y C Y H A L H Y

Dr. Kazimierz f g ó r s k i
j powrócił z  zagranicy i  p r z y jm u je  

j a k  dawniej, ul. ASNYKA L I .

K u r s y  g i e ? t l 3 W O .
Lwów, drds 17 listopada nniz,  T8-33.
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Tendencja aa dolary silnie zniżkowa.

LEGRAMY.
M IN ISTRO W IE W  W ILNIE.

WSkio. (PAT.) 16/11. W  dniu w czorajszym  
M inistrow ie K um aniccki i Łopuszański zwiedzi! 
w  m ieście szesteg rastytucji, odnoszących się do 
ich działu p racy . N astępnie byli na cbiedzie, w y 
danym  p rzez  dełe®ata Rządu, w ieczorem  zaś na 
p rzedstaw  i en>:ti s a k w e m . Kuima niecki w  gm achu 
detegaita R ządu udzielał audjjencji w spraw ach 
szkolnictw a i odbyt szereg  tonferencji * przed
staw icielam i kó ł pedagogicznych, zarządem  'mia
sta, i organizacjam i społecznem i. O baj M inistro
wie opuścili w ieczorem  W ilno. ,

DODATEK UR7ĘONICZY.
W arszaw a, (AW.) M inister skarbu w ydał po

le oeirtFe natychm iastow ego w ypłacenia  15 proc. 
dodatku dla urzędników  i funlkc^onaa-juszy .państ
w ow ych, uchwrJor.cgo na ostatrriem  posiedzeniu 
R ady  ministrów',

PO LSKA A GDAŃSK.
W arszaw a. (PAT.) P rz y b y ł do W arszaw y  

na kilkudniow y poby t seriator w olnego m iasta 
G dańska p. Jew clow sky  celom porozum ienia się z 
R ządem  polskim  w  n iek tórych  spraw ach , k tó re  w  
ostatnich czasach b y ły  pow odem  konfliktu mię
dzy Po lską  a utoluem m iastem  Gdańskiem.

HORYZONT POLITYCZNY W YJAŚNIA SIĘ.
Londyn. (P A P ) Dnia 15. tom. w ręczy ł am ba

sador angielski w  P a ry żu  lord tia rd in g  Poinca- 
ró ’nru memoirandium, zaw iera jące  w yszczególnie
nie tych punktów , co do k tórych , atoniom  rządu 
angielskiego pow inna być ustalona jednom yślność 
sprzym ierzonych , zarim  jeszcze rozpoczęta będzie 
konferencja w Lozairnie.

P a ry ż . (AW.) Poincare ośw iadczył francus
kim zastępcom  terasy, ż e  rychłe  porozum ienie rzą- 
dlu francuskiego z Anglją w  sprawtte w schodniej 
jest p raw ie  pew ne. Oba rząd y  w  najw ażniejszych 
kw estiach  już slfc porozum iały Póhicairó sądzi, że 
C urzon w  sobotę przybędzie d‘o P a ry ża , zaś  w  
niedzielę obaj razem  w yjadą do Lozanny.

P ary ż . 16. XI. (PA T ,)f „M atm “ om aw iając ro 
kow ania wr sp raw ie  w schodniej pań stw  spnzymite- 
rzoinych stwierdza;, ż e  obecnie poglądy obu pań stw  
bardzo  się zb liży ły  i osobiste" stoisuntó pom iędzy 
członkam i rządu są znakom ite.

P a ry ż . (PAT.) A m basador w łosk i Avezzano 
w  P a ry żu  ośw iadczył w  w yw iadzie, że zm iana, 
jaka nastąpiła we W łoszech, nie t y t o  me może 
spow odow ać ozifębieria się stosunków  francuskot- 
w łoskich, lecz prz.eciwr.ie m oże jeszcze 'bardziej 
je zacieśnić.

P a ry ż . (AW.) P rzy b y ł tu w czoraj Ismid P asza  
i odlbył dłuższą kotfemancję z Poincarem . Konfe
rencja by ła  bardzo  serdeczna.

P a ry ż . (PAT.) Agencja H avasa dow iaduje 
się, że spotkanie pomiędzy' P o in ca re ’m, lordem  
Curzonem  a M ussohntm nastąpi w  niedzielę lub 
poniedziałek w  m iejscoym śd T errite t 30 kim. od 
Lozanny.

SPISEK  PR ZEC IW  SO W IETO M .
R yga. (PAT.) W  zw iązku z  aresztow aniem  

w R-osji sow iecldej tysiąca t. zw . kursan tów , tj. 
w ychow anków  szko ły  w ojskow ej, dzienniki do
noszą, że planow ali oni jakoby olbrzym i zam ach 
na w ładzę  sow iecką, w  rocznicę objęcia w ładzy , 
tj. w  dniu 7. listopada. Spiskow cy mieli z aa resz 
tow ać ,w P e te rsbu rgu  Lenina, ca ły  zjazd i komi
te t w ykonaw czy  partii kom unistycznej w  pełnym  
składzie. .Spisek w y k ry to  przypadkow o podczas 
zgrom adzenia, k tó re  sprzystężeni odbyw ali w  jed- 
uej restauracji. 500 ludzi m a stanąć przed w ojen
nym  trybutTałem rew otocyn^im .

O ZDRADĘ1 STANU.
A teny. (PAT.) V/ procesie o zd radę  stanu 

rozpoczęło się w czoraj i>rzesłuchanie świaidków. 
.lako pierw^szego przesłuchano  byłego głów no
dow odzącego Papułasa, k tó ry  oświaidczył, że rząd  
ateńska nie uwzględnił jego żądania w  sprarwie 
zwo-lnieniia oficerów  nk  zdolnych i zastąpienia ich 
oficeram i w yszkolonym i. R ozkaz do podjęcia 0-  
feu zy w y  uchw alony został przez rząd, m iędzy in
nym i m arsz na A ngorę postanow iony  zosta ł p rzez 
Rade w ojenna pod przew odnictw em  b, króla Kon
stan tyna , pomimo, że g>ówue dow ództw o i  sztaib

geticrainy ze w zględu na trudności w  połąc/S ' 
niach, odradzały  lwtljęcia tego  kroku. Papulc'1 
ośw iadczył dalej, że rae był b iform ow any o żad
nych notach pań&tw sprzy  m ierzonych, n a d s y to  
nych od1, listopada 1920 r., u r k tó rych  to  nota -1 
przestrzegano  G recję pr-zed niebezpaeczeństw c 3 
pow rotu na ti"osi króla K onstantym i. G enerał zs j  
znia.czył, że gdylby by ł w iedzał o  ty ch  notach, r  3 
byiby przy jął stanow iska głów nodoiw odząccL» 
arm ją.

Mtrss

Z sali sądowej.
P r o c e s  F e t ó s l k s .

(Posiedzenie z doia 16, bm.)
W  dalszym  d ąg u  przem aw iali obrońcy  zu 

poszczegółnym i oskarżonym i, nie dorzucając jed
nak wiele now ych m yśli, ani now ych es w a t ) - u  ; 
argum entów . /

Jedynie dr. Lew icki opow iedział, m ało sp o łe 
czeństw u naszem u znaną historię zabiegów  o za
łożen ie  U riłw ersytetu  ukraińskiego we Lwów 

W  r 1931 Tow . im. Szew czenki stara ło  się - 
deleg. G ałeckiego o pozw olenie na otw u.cie L  
só w  o ipozfiotfrtJe i chairaikterze uniwersys&ck t:.\. 
Gt-rzymało odpowdedż odm owną. W tedy  Indty .1., 
Stairr.opigjalny zwgócił się w tej spraw ie b ezp o 
średnio do Naczelnika P ań stw a , a to na podsta
w ie daw nych p rzyw ilejów , k tóre  Insty tu to  
mu nadaw ały  p raw o  zw racan ia  się do k róló 
polskich z .pominięciem w szelkich pośrednich 
stancji. O dpowiedzi -dbtąd mie o trzym ano.

W obec tego, tw ierdzi obrońca, narzucała sT 
■koniec^iość stworzeuwa tajnego un iw ersy te tu  u- 
k ra ió sk eg o . '

Dr. Starosolski, obrońca Palijew a i H natew ;- 
cza, analizow ał spraw ę każdego ze sw ych  klien
tó w  z  osobna, a potem  w  długim  w yw odzie  cha
rak te ry zo w ał nastro je  m łodzieży ukraińskiej, w y 
rab iające się w  ciągu ostatnich la t p a ru ; usiło
w ał p rzeprow adzić  ścisłe rozgraniczenie m iędzy 
p racą  kirdwrahrą, choć nie legalną, a konspira
cją m ająca na celu zam achy, tw orzen ie  organiza
cji w ojskow ych i w reszcie zarzu can y  p rzez  ak t 
oskarżenia zam iar zbrojnego pow stania. Zdaniem 
obrońcy, k to  jak Pa-lijew by ł kierownikiem, prac 
kulturalnych, o rganizatorem  tajrtego un iw ersy te 
tu, ten nie miał czasu, ani -mógł należeć do or
ganizacja' w ojskow ych.

Zasady, na k tó rych  opierają się -te d w a  cele, 
wykluczają, się naw zajem . Kto m a zam iar w yV o- 
fać w  najbliższym  czasie pow stan ie , ten  nie o rga
nizuje, z  n iesłychanym  nakładem  sil i z trudem  
grom adzonych funduszów  — to ń  ego U niw ersy
tetu. Z resztą sam ą m yśl powstania- u w aża obroń
ca za zupełnie fan tastyczną  i p rzedew szystk iem  
dla nano-du ukraińskiego najzgubniejsza.

W  końcu i ten obrońca  takiże apelow ał do 
tych  uczuć i wspom nień, .które w  Polaku każ
dym  najżyw szą zaw sze dźw ięczą struną.

Ceatr a Kino.
O d czyt  Józefa Jedlicza w  sali Koła lit.-art.

(mg) T em at bardzo często  — zw łaszcza u 
nas — pom ijany i lekcew ażony. O kśnie albo nie 
m ówi się i nie pisze w cale, albo traktuje się je 
z regu ły  jako insty tucje szkodliw ą i niepotnzdbną.

P. Józef Jedlicz w  odczycie urządzonym  
w czoraj p rzez Zv4ązek Titera-tów polskich prkus:? 
się o ujęcie zagadnienia zupełnie z innego stano
w iska i po-wiedział -nam rzeczy  now e i ciekaw e 
rozw ażając, czem lano jest dziś, a czem może 
stać  się w  przyszłości, o raz  jaki jest stosunek 
sztuki teatra lnej d o  kinem atograficznej.

F ak t, że kmo frekw encją publiczności, docho
dami i zainte resowaaaem  szm U dch m as p o b to  
teart, b ierze  TNclegtmt nie za ob jaw  obrażenia się 
ogólnego po.darrai m tełęktnalnego i sma-ku airti'- 
tycznego, aile za w yraz  psychicznej po trzeby  no

w oczesnego czlowteilca bez w zględu na jego p rzy 
należność klasow a, czy  kw afffkacje um ysłow e, 
który' ze  sztuki kirodłram atycznej czerpie zado- 
wolenie dla tych jej w alorów , jakimi nie Rrowrzą- 
dza teatr. f

Mylne iest zdarrie, jakoby fcśno b y ło  sztuka 
now ą i odrębną. Sztuka filmowa w y tw o rzy ła  sHę 
ze sztuki d ia m a ty c z n e i 1 czego  dowodzą choćby
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Mmejbza jedinak o  to! „Sdbtokatorka* m a ty 
le wdzteku, żc m oże być o sw ój los spokojna. 
P rzy ję ta  z en te jazm etm  w W toszaw ie, nie może

, fałat, że w  krajach o w ysokiej ku lturze d ram atycz
nej stoi i te u ta  wysoko- Aie nad  tem mato zasta 
nawiali kię w początkach rozw oju  kina rnorafesa- 
tarzy^j 'którzy je dziś potępiają — i sztuka filmowa, 
metujęita w  k a r ty  etyczne, ani este tyczne i nie- 
SKiefoyrapa na właścś wą drogie, roz.winięja się sa- 
tnorz. imie w  potygę dziś niezw alczoną i groźmą. 
Nie sztukę sam a potępiać należy, ale sposób, w  
ijakl zpstada poprow adzoną. N « t  e ie  pom yślał o 
tem, by od' w łaściciela k ino teatru  'w ym agać ja 
kichś um iejętności, czy  w artości mcirailn-ei, czep» 
żąda sSęS od kierow nictw a teatru . Sztuka filmowa 
je s t w  Polsce do-pkrc w  zaczątku , a nosze kina 
zasilane byw ają  sta ie  produkcją obcą, przew ażnie 
niem iecką tandetą.

A jadnak kino m ogłoby dać w iele gdyby w i
dow iska filmowe o^jęrzeć na tych właiśd wośefifech, 
k tóre  stanow ią najw iększą w arto ść  tego w yna
lazku. Kino nie powinno być — jak dotychczas — 
imitacja sceny i dlatego też <ro.bry tea tr  riie może 
obaw iać jego Isockurencji, gdyż me odM erze 
sconlrt g łów nego środka działania — żyw ego  s ło 
w a. Rozporządzając tytko niemą grą a rty s tó w ,. 
Która przecież ma n o żn o ść  w yw oływ an ia  niesły-J 
chanie głębokiego w rażenia, posiada kino jSt&iak 
jeszcze imny, olbrzym i w aior: realizuje w ieczną 
ięskr.otę i dążność dram atu  do w yjścia ze sw ych 
ram, do opięcia szerokich podostrzeni. MorżdVal<n- 
zać w  przeciągu paru m inut ob szary  niezm ierzone, 
p rze la tyw ać  w okamgnieniu odległości niepojęte, 
dać d jra z  slehin n w sk ic h . pow ietrznych p rzes
tw orzy , zdtadzić tajemiuoę rozkw itan ia  kw iatu , 
w yczarow ać m isteria, jakie ty lko s tw orzyć  m-oże 
■mAafeja. Z tego mirlctu widzenia m oże się stać 
kino czynnikiem  kształcącym  i kulturalnym .

1 gdyby nagle urodził się geniusz, k tó ry b y  dał 
sztuce khłodram atycznej dzieła w ielkie i w artości, 
w yzyskujące isto tne walory kina — obiegłyby one 
raezaw odm e cały  św iat i zm ieniłyby dzisiejszy 
charak ter w idow isk film owych. A jeśli jeszcze 
p izypuścim y, że obok kmodiramatu rozw inie się' 
i k iedyś kinoopera, k tó ra  ©Metami m uzycznerni 
istotnej w artości podnosić będzie w rażenie  każdej 
.*cery-~4 rokow ać m ożem y pogardzanej sztuce 
■przyszłość piękną i rolę w  kulturze donktslą.

Sala by ła  przepełniona.

Z Teatru TTlałegovą
* „SU B LO K A rO R K A ^

krotocbw fla w 3 ak+ach A. G rzym ały  Siedleckiego
, Ni© trzeba brać Zygm untow i za złe, że po 
lw u ak tach  k ro tod iw ili ożenił się ze  sw ą subło- 
ka to rką  Janahą. Zawinił tu oczyw iście A. G rzy
m ała S ied lecki Ro i jakże można by ło  isto tkę tak  
czaru jącą , jak Janina, sk ie row yw ać  ku m ieszka- 
idu Zygm unta, by łego  porucznika, a obeonie sym - 
y ąW czrego  'trw feza, k tó ry  dla dodania sobie po
w ag i — no i pieniędzy, obiera w ygodny  zaw ód 
JKtrpor i sprzedaż,'1.

Ale G rzym ała  Siedlecki — choć zaw inił — jest 
bez wfny. N ikt się na niego nie gniew a, że  „Sub- 
tokatorka“ nie pow iększyła ani o jeden typ  ory
ginalny now e’' „Galerii1 moich błiźnSd,“. N ikt też 
nie uczyni m u zarzu tu  z  pow odu, że „Subtokator- 
ki“ pomysłom; b rak  finezji, że b rak  jej subtel
nego w yrafinow ania, W  niezam ąconem  rozsło- 
necznim iu toną  w szystk ie  m ożliwe „ale“ , a pozo
staje tylko w rażenie serdecznej, szczerej pogo
dy, tego  najm ilszego upominku, jakim obdarza nas 
Siedlecki. Jego  hum or, p rzez sw ą p rosto tę  i na
turalność, o panow aw szy  w pierw  ak to rów , bez 
ce rem cn r zagarn ia  pjod sw e s k rz y d h  widownię. 
.1 niema chyba w idza, k tó ry b y  oparł się w ładzy  
tej p raw ie  naiw nej w esołości <1 jej nie w y m y sinym , 
ale 5 n 'ew ym uszonym  fig'om.

T ak  vdec icrotochwila Siedleckiego minro, 
przykrotjeaia do stosunków  chw ilow ych, m a w a r 
tość, k tó ra  p rze trw a  to, co popchnęło autora 
.S ub toka to rk f do jej stw orzen ia ; p rze trw a  na- 

pew ne ,p ę d z ę  m ieszkaniow ą", gdyż lako obrazek 
nie prędko strac i jasną św ieżość i harm onijnąży- 

,w<jść b a rw . k tórem i jest przesiąknięta.
Nie znaczy  to  oczyw iście jakoby „Subloka- 

torka" b y ta  scenicznem  słońcem  bez skazy. Po 
dw u poprzedzających aktach, w k tó rych  w łaści
wie Siedlecki w y czerp a ł się akt Tli. p rzedstaw ia 
się już mniej żyw o  — muSej barw nie. Po przej
rzy s te j lekkości, po prześlicznie uśmiechniętej 
sw aw ołi ~  przeziera już zeń robota, jarrałma. 

-tec sks wołua cd przyjmtstt. i

się też uskarżać na Lw ów . Pow itano ją tak, jak 
.od dłuższego czasu nikogo to nie spotkało, i za 
pew niono te j. gościnę na szereg  w ieczorów .

Miło będzie z tą  „Sublolkatarką“ M ałem u Te
atrow i, a ona odwzajenam ajac się, ściągać mu nie
w ątpliw ie będzie liczną „MLentelę'.

,,S4i'blokPSxr,kąJ zapew niła sobie dzietną ponn»c 
naszych arty stów . A w szyscy , k tó rzy  z nią się 
zetknęli, użyczyli jej hoirwe sw ych talentów . — 
O rzechow ski ' i Rom anów na — ów  refieks w  
sztuce Siedleckiego najjaśniejszy — prom ieniowali 
blaskiem m łodości i jej urocze mi powabam i. K ażda 
now a rola CzarnowsKiego, io jego now y tryumf. 
■ą^araeczany1* stoi na tym  sam ym  poziomie, oo 
inne ty p y  stw orzone przez tę niezw ykłą indyw i
dualność aktorską. N adzw yczajnie w p ro st spraw ił 
się Okom icki. Doskoaiały w  m asce i w  m chach, 
w grze nieprzc.szar żow any — jednem słow em  or- 
dynans Pe3ek w ym arzony! — Niepodobieństwem  
Indfcby dla Michnawisikiej w yjść  poza szczupłe 
i w cale niep vkne ram y  roli M angKoowej. Że się 
w nich potrafiła u trzym ać, to i tak już bardzto 
wiele. Energicznej pielęgniarce (Row ińska) 'przy
p a tryw ano  się z zajęciem. R ów nież „N ieszczęsny" 
Lewicki miał sw ój szczęśliw y w ieczór. Mniej or
da tnie zarysow ała  się sylw etka D oktora i Karolla. 
R eżyseria i w y staw a  staranna.

A. T ram .
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Po dłuższym pobycie w Ameryce zawitał dt 

nas Ignacy Friedman, eden z najwybitniejszych pi 
nistów polskich. G e tego artysty olśniewała słu-  
chaczów już w czasach przedwojennych swem nie- 
prześcigniouem zaiste, posunlętem do szczytu tech- 
t ietnego wydoskonalenia wirUiozostwem, wywołując 
eJnak —  gdy chodzi o styl i sposób interpretacji 
rowsźniciszych utworów —  krytyki stosunku v;c, 
ni:bej pociiRhue.

Dziś, po dłuższym lat okresie, charikter indy
widualności artystycznej Friedmana nie wykazuje — 
zdaje się —  żadnych zmian n3 punkcie proporcji 
pouyżej wymienionych czynników sztuki odtwórczoh 
Technika fenec plus ultra", owa zdum ewająca pe
wność gry, jej czarująca i błyskofiiwa lekkość i c • 
ła skala rozmaitych kolorytów brmrenia fortepianu 
nadal entuzjazmują i fascynują sła b iczów, a ocena 
duchowej st o n i  interpretacji dzieli ich na riw 
ibczy i wywołuje zdania nieraz zupełnie sprzeczne.

Co nie ulega jednak najmniejszej wątpliwość*  
o fakt, że dzieła kia yków, ani romantyków tej 

miary jak Chopin, nie z ”os*ą przejaskrawienia in
terpretacji pod względem przesadnego smtymentu.  
: y m k t  zbyt dowolnej lub efektów logicznie nieu
zasadnionych. Z tego powodu w ykonane nokturnu 
Chopina cp. 62  i mazurków tegoż kompozytora po
zostawiało niejedno do życzenia. Natomiast walc 
etiudy (zwłaszcza „tercjowa*) i polenez As-dur uy-  
pad/y wprost idealnie: o wspanlalszem wykonaniu ; 
wprost marzyć nie można. Gdy więc dzieła Mozar
ta, Brahmsa (warjaci ) J Chopina t\ llio po częśc 
w tej —  jakkolwiek technicznie okazałej -4- inter- 
n'Stacji zadowolnlć mogły najwybredniejszych znaw
ców, to natomiast towarzyszy! prawdziwy i jedno
głośny zachwyt wykonaniu drugiej części programu 
Tych niezwykłych czarodziejskich efektów na pod
stawie techniki, brawury i subtelności wydobytych 
z prześlicznego wykonania serenady (Liszt-Schubertl 
lub z transkrypcji Godowskiego na tematy z „Nie- 
ioperza“, żaden istotnie superlatyw spra«ozc,..wcy 
określić nie zdoła.

.Rezultat był okazały: oklaski audytorjum zmie
niły się w jakieś ogólne „furioso“, i dopiero po zga- 
s.eniu światła i zamknięciu fortepianu uspokoiła się 
część publiczności, żądni da szych jeszcze wrażeń i 
nienasycona dorzuconymi hojn e dodatkami nadpro
gramowymi zuakomitego planisty.

Fr. heuhaąser.

Z Banku Hipotecznego.
(mg.) N a n&dzwycżajtiem w al nom zgrom a

dzeniu akcjonariuszy Banku hjpoteczncgo, które 
odbyło się w czoraj przedipołuditk nt;, .przeprowa
dzono znaczna podw yżkę kapitału  akcyjnego tej 
instytucji.

O brady  o tw o rzy ł p rezes Myoielski, poczerń 
dr. Tilł p rzedstaw ił wstiioski dyrekefi oa  npow aż

ni e n e  'jej po porozumie-nm się z organam i pań-' 
.stw ow ym i do podw yższenia kapitału  akcyjnego! 
o daiszycłi 210 inifjonów, t. j. do 420 mil jon ów i 
wyomti^ 50.000 sztuk now ych aJtcu a  2S0 m arek ,' 
o raz  na zmianę odnośnycłi -paragrafów statu tu  w, 
następującem  brzm ieniu:

P ar. 56: „Kalacty akcjortarjusz ma p raw o do 
.-tylu głosów , ile ra sy  reprezentuje po 10 akcji. 
Żaden jednak akcjonariusz, bez względu czy we 
w łasaetn  imieniu, czy jako pełnom ocnik głosuje i 
żaden .petoonKicrkk jednego lub więcej akcjonariu
szy, nic może mieć w ięcej głosów , niż przy pada 
na jedną dziesiątą część kapitału  akcyjnego." v 

P a r. 68 ustęp końcow y: „W ypłata  dyw iden
dy i superdyw jdendy o d b y w a się w ciągu jednego 
miesiąca, po uchw ale W alnego Zgrom adzenia.” 

W nioski te poparł w dyskusji dr. P arnas i, 
w yraził żyezertie, by ułatw iono daw nym  akcjo- 
narprszioni nabycie now ych akcji. Dr. tociński za- 
żąd a ł w yjaśnienia, czy pogłoski o zam iarach cd - 
stąpioiaa znacznej części tych akcji zagraniczne
m u kapitałow i są p raw dziw e i ośw iadczył się 
.przeciw tem u ‘projektow i, dr. Strzum ieński zaś 
■ctemagał się oddania całej nowej emisji daw nym  
akcjonariuszom . D yr. Boziewicz zapow rił. że ży
czenia te idą >po Iknji zam ierzeń dyrekcji, łctóra 
za-razem pragnie, by  akcjcniaiTusze istotnie ze 
sw ego praw a skorzystali.

D r. Loewemstein w yraz ił zdanie, iż k o rzy 
stanie z pom ocy obcego kaoitalu jest ty lko  w te
d y  szkodliw e, gdy kopalnie i w a rsz ta ty  produkcji 
narodow ej przechodzą w  obce ręce — natom iast 
instytucie finansow e -powinny zasilać się w arto 
ścią ‘kap ita łów  zagranicznych, bacząc tylko, by  
nie poddać się ich rządom . M ów ca apeluje do 
akcjonariuszy, b y  spełnili obow iązek zarów no 
w obec siebie, jak i instytucji i w  znacznej' ilości 
nabyw ali now e akcje.

P o  kilku jeszcze w yjaśnieniach przedm ów 
ców  preiz. Mycielski pod-dał w nioski pod głoso
w anie, w  lerórem przy jęto  je jednomyślnie.

S P S R T .
Kraków. W wM -  Craccwa 2 9 (1 :0 ) .
Waiyel druiyna, która ni dawno dopiero o; u- 

ściła sze egi 11. B. dzięki swej ambicji zdołała p o 
bić Cracovię. Zawody zostały przerwane na pięMia- 
ście minut przid końcem z powodu niesportewego  
wysoce, zaih wau;3 się graczy Cracovji wabec sę
dziego. Cracovia wystąpiła t ez  kałuży, C kowskiego, 
; Pytla.

Mak abi — B. B. S. V. 6 : 2 (B:Ók 
Wisła kum. —  Podgórze 3 : 0  (1:0).
Wisła komb. —  Krakowianka 3;0 (1:0). 
Wa-$zawa.

A. Z. S. —  Maiikabi 4:1 (2:0)
Zawody kwalifuacyjne o miejsce w klasje A 

orzyniosłv zwycięstwo silniejszym fizycznie akade
mikom, Żidna z drużyn nie wykazzła żadnej tc.k- 
fyki i techniki i żadna właściwie z nieb nie nadaje 
;ię do W. A.

Wars-awiatka —  W. K. S. Legła 3.0 (2;C) 
Łatwe zwycięstwo Warszawianki nad Legią. 

Zawody nieinteresujące.
Poznań.
Warta —  Pogoń 3:U (1:0).
Poznań —  Unia 2:1 (1:0).
W:eoeń. Mistrzostwo ki. A.
Raoid —  Sportidub 2:0 (1:0)
Hartha —  F. A, C. 3:1 (l.-l) .
RuJolfihugel —  Siemmering 1:0 (O-.0}
V ear.a —  Odniera 3 2 (2:1)
Budapeszt. Misfrzosiwo ki, A.
M. T. K  •— T. T, C. 3:o U:0).
IJ. T. C. —  M. A. C. 3:0
Kispesti —  M. A. T. C. 3:0  
Vasas —  V.v> ld)
T o (A v :s  — B. T. C. 2:1
111. Okręg —  Zugło 2:1.
P*-aga.

Soarta —  Hamburger Sportyarein 7:4 (3:2)
0 .  F. C. —  A. T. K. 3:0 (?:0). ,

1. L. K. S Czarni zawiadamia swoich człon- 
;ów, i i  lokal klubu mieści się obecnie przy ulicy 
Rntowskiego 8, 1. p. na prawo, tam też nafeiy
/.wracać wśzystkie pisma. Zarząd klubu urządza w
najbliższym czasie szereg odczytów i wykładów 
sportowych zaś sekcja narciarska wieczory pro* t 
pkcyjne. 4
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T. . 199/21/8. Franciszek Z on.ek, urodzon 
>1885. r. w Niwiskacn, syn Błażeja i M.cjanuy, powo a-  
u /  ogó: ą r/icb 1 zze ą do , Jużby \vi jskcwej, pr y z *- 
ny ■ o 17. pa kn iech. odr. kraj., dra udział w wojnie 
na foncie  ro-yjskim z  końcem sierpni i 19.4. r. w ol.o- 
■-: cy B ig-.-i.aja o c tą i  me <r» o n m  w adutuolci. Gdy 
zatesa przyjąć należy, że za ho. zi usiawowc domnie
manie z § 1. ustawy z 31. Łnąrea 1918 roku N . 128. 
IDzieu ika p:z p., wdraża s ę  przeto na prośbę Mir 
!z omek p stępowanie, celem uznan a za zmarłego — 
z  gicioaego. Wydaje się  ie t  «g iin e  wezwanie, ab 

d*iel co Sądowi wiadomości o*v'-wyż wymi d onyn.. 
IPtanctszka Zi :iaka v. zvv/z sic, aby priees i iżej w y- 
iai. iiionyrn Sącem  staw ł s ę lub w isn.y sposób nw U . 
ćom il o wem życiu. S..d u lejszy na p a s o w ią  pro.* 
be p„ dc u 22. maja 1922, r. rozstrzygnie o uznati . 

.za zma <ego. Sąd okręgow y, G c ćz a ł  V.
] Rze zów, dnia 22. października 1921. 11347

T. 1 z5/22 4: Zarządzenie postępowania celi
iusi-. i ni ł za zmarłego. Wasyl 0»  apko syn Iwan", i-r - 
dzon, v/ Czo.towcu powiat H rodenka cn a  12 stycz-
i uia 1889. r , ożeniony o i 16. p żdzirrnika 1913 roku 
z Anna Osta> o, wedle z p  ryo.ężonych zeznań świadu

ii wntuskudaw zyni Anny Gstapki. powot ny wje ieni 1915 
i.nawój ę. P tu ł  służbę j r.y ire..i<- na froncie francus-

'kiiU. skąd p sat często d, punertce w zimie 1917 r., p zv> 
j,‘ccbal nauilop, poczem cd cebat do Albanii, > kąd r ó « -  
m c ż  pisy wał c e p e n .n t c  ao żniw 1917. i, Wedle po
świadczę - s  U zę. u g.n nnego w Czoriowcu z dcia 2 

.czerwca 1122. r, L. 236. gnił a me ma wiadomość  
o 4y iu iuj śmierci Wasyla Ostapko. Gdy zatem moż
na pr, y ąć, że zaistnieją w u triki ustawowego uomi e-  

j mania soi erci p > myśli § 21. ust. cyw. i § 1, ustawy 
i z 31. marca 1916. Dz. p. p. ,N , ls8. i Rozp. lain.si. 
Iz 8. kwietnia 1913. '. Nr. 134. Dz. p. p* z r/ąoza si. 
im  vvBOsek Ant Q:tipko pjstępowan e, celem uznr- 
jn.a wy .nianio .ej os by z.i zinaiła, a zarazem ugia za 
is.ę wezwanie, ; t  by udzielono wiadomość, o zagicio.  
rłtn Sądowi albo p, adw. Drowi Jo aiowi w Oberty- 

;tife, którego usid a.»ia się ku atorem zagln onego. W -  
Isyia Ost.ipko, syna Iw.na, w/yw.i s ę  aby stawił tię 
przed podpisanym Sadem lub w itru, sposób dat znać
0 sobie, Po dn u 1. lutego 19.13 r. jednakowoż «i

1 wcześniej jak w sz e ś i  miesięcy od dnia ogłoszeń a 
irego e..v tu w gazec z Sąd na ponowny wniosek orz; k- 
.: t; z*, u su te  zrde o uznaniu za zut/rtego.

Sąd. okręgowy Oodzi ł iV.
Kołomyja, 17. cze wc.i 192 '. 10481

t T. 221/22/3. Eiy.'t. Alek ander Jaworski, syn Ja
na i Fe wrony z Duryków, roln k, g .-Kat., żonaty z Au. 
ttą z  B-iniysó v, urodzony 14 styc.nia 1881. r., za- 
mlcszKaly w M irkowej, s tuż /i  w ostatniej wojnie au- 
^triackijj w 0 p. ob . kraj., dostał się t'o nłewo 
roayj kc;, a vłedle zeznań świadka Władysława Cze- 

ir.iuka byt on w s z  iitalu w Kaka id w Turkestanie ciio- 
,ry na su hoty i miał, możliwe, wdtwieiniu 1918, roku 
umtz ć tamże na sucholy. Od teyo czasu . ie ma o aiu. 

/żadnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża się po* 
srępow^nie, celem uznania go za zmariego wzywają 
■ każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a także j go sa
mego, aby d . ł  z iać  o tem lądowi w B zeźanach dc 
.jedn. go r ku od daty ogłoszeń.a elyktu t. j, . o 15. 
.października 1923. r. Po tym dai£$ąd ; prawę rozs rzy - 
gnie na wn,osek ponowny. Ęr

{jąa okręgowy, Oddział V.
B zeżany, di ia 22. września 19.2. 10508
T. 74/21/5. Weroż;nie postępowau a c letn uzn - 

nia za zmarłego. M rja z Zydjków Petryna z Mrozo-  
wic wniosła o uznanie jej męża Wasy a Pet yny za 
zmarłego. 2  zeznań wnioskodawczym wynika, że Wz- 
s / i  Het yna, żołnitrs 33. p. p. cbr. kraj. b. armji austr 
zarhorewał w czssie oiwrolu w jecieni 1914. r. w o k c -  
I c /  Ryma.iOwa i od tego czasu nie nu  o.mim żadne 
wiadomości — prawdopodobnie zm a r . W myśl usia
ny z 31. marca 1918. r. Nr- 128. Dz. u. p. wdraża się 
postępowanie, celem ttznan a za zmarłego. Wydaje 
-,;ę prz ta ogólne wezwanie, aby uczłeiono Sadov- 
fab karattrowi p. Drowi Zieio owi, ad ' , w Sambor, e 
wi ldomoici o powyż wymienionym. Sąd tulejsz/ u. 
p n©'Aną projbe, po dniu 6 ,kwietnia 1923.r. rozstr/yg- 
tie o uznaniu z-:t zmarłego.

Sąd ' kręgowy, Oddział V.
Ssmbor, dnia 25. czerwca 1922. 102J1
T. 219/21/3. Miciiał Wandas, syn Ja na i Katarzy

ny, zarobnik, urodzoftv w 1?.81 rokn i zami szkał; 
w Baitkor.ie. z ogłuszeniem pierwszej mobilizacji t.j. 
w s erpniu 1914. r. o: szedi do czynnej służby wc.i. 
okowej. kló ą pełnił przy '0. p. p. a mji austr. Ostai- 
ntą wirdumość nadesłał z S eniawy przed inwat jąre-  
ryjską t j. 1914. r. i cd tepo czasu wieść o rini zr,» 
ginęła. Wedle śwl dectwa Kaz m erza Hadatra mia 
;,oiedti wpaidzieraiku 1914.r. pod Niskem. Sąd okrę
gowy w Sanoka wrywa,. każdego, kioby o iyriu /v,i- 
ctrala W*e4« a as a! jakąkolwiek wiadomość, aby da 
o tew zoić Sądowi w przccią/u trzech mies ęcy c  
d ; »  »R.łc<«s«*jr tego wezwania. Jeżeli w tym c a le 
Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu Michała 
A'asdasa, aa poB w qi wniosek Anny V. ant!as orzek 
u c ,  że dowód śmierci ustalonym z '.tał,

Sąd okręgowy. Oddział iV.
Sanok, dnia Ł grudnia 1921. 10498
T. 145/22. Zarządzenie postępowania celem u 

•  a ta zmarłego. Lupejcznit Iwanr, • -
/cJ)i* w ,  l i i s* w

j ę4  3, 0|-.*v 10
pc w

Słoucdziar.ów , powołany w ed le  zaprzys ężonycli z t -  
:;ań św iaoka i w kskcctaw czyn: Marii Lupejczuk d 
<u i y y oi -kew ei b. siiy  zbrojnej ru tr.»w g. w cza- 

si; pierw szej mob liza J w  1914. r. Hisal a -p en en t:- 
> tatni raz w sze sć  tygcd"i po sw ojem  ode ś iu ■ 
•rojska z kaery ze Stanisław ow a, ; oczem  s  ccn o nim 
z ig n ą ł. W eaie pośw iadczenia Urz jl i gm inne o w Ha- 

ymoMtie z dnia 16. maja 19.2. . nu obecny Mieli. 
Lu ejcztik. sya Iwan-’, pow otany z p erw szą  mob l - 

acją do w j ka, det iiezrs do gminy nie p wróci . 
G.iy żalem  można przyjąć, że  zaistn ieje w iruuki usta
w ow ego domniemania śn ikrci w u yśi §  24. 1. 3. us. 
vw ., w draża się  na w niosek M rji ze  S ob od z ,n ó «  

Lupejczuk ż o n /z a g iń  onega r o tępow an:e, celem  uzna*
i a v j mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza sit, 
wezwanie, tżeby udzielono wiadomości o zaginionym 
3ądcwi albo p. adw. Drowi Sokalowi w Obsrty ie, 
kió ego uslan iwia się kuratorem i obrońcą węzła ma 
ren-kiego Michała Lupejczuka, syca lw m a, wzywa s r, 
o ile iy  e, aby tt  .w t się przed podp anym Sąoem lab 
w inny ?p sób d ł znać osobie. Po dniu . lutego 1923. 
., jednakowoż ni* wcześni ’j jak w s teść  tn e s ię c , ci 

lufa o.tuszenia le g )  edyktu w ga/.ecie urzędowej, 
S d na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzu - 
,iu za znur.cgo i rozwiązań u małżeń'twr.

i ątl okręgow y, Oddział IV.
Kołomy:a, dnia 3. lipca 19.2. 10368
T._363 21. Z rządzen ;e p ostępow ania celem iu.ua 

!a za zm arłego. Petro A drijaszczuk, syn Wasyla, 
rodzony 24. stycznia 1887. w P ecz  c iż . n e ,  oż mo

ny z Haraik ze Smetan ukó , s-.edie zeznań w uios- 
rodawczyni Para/ki Ancrijaszczuk z  pierw szą ma >- 
lizacją p ow  ta y do v,ojtku ; ustrj u ko - w ęg er- 
9'x.e o odjec..a! na, frent serb sk , poczem  w sz lit 
s i ch o nim i&gl a . Św iatek  Łeś fczepetiuk zeziial, c 
s yszą ł, że . agui.o y ua serfcskiui f or.ci: z bity zo -  
*!»t. Ś w R d ik  Petro B iieck i zeznał, i i  razem  z Petrcm  
And.i aszczukietn siu tyi prry 24, i .  p. na froncie se  b 

k m W je se u i 19i4. r. 24 p. p. 2 0 f-tał ro groriiio 
wielu żołnierzy d i s  a o się oo niew oli i od l ig :  

ezesn Andri aszczuk przepadł b ez  w ieści. G y prz - 
j ć można, że zaistn ej warunki u staw ow e t m ietc 

§ 24 i. 2. ust. cyw , z rz dza się  na w niosek Parask 
A aunjaszrzuk postępo wam.', ce) m u z  ani i wyniienio*
ii ej e seb y  za zmarłą i og łasza  się  w ezw anie, a sby 
udzielono w iaćom cści o zagi ionym  Sądowi, albo D . 
iCraśnick enui w  Kołomyi, j ko kuratorowi. Petra An- 
irij »• zczuka w zyw a się, o i i e y j e ,  aby staw ił sie  prze 
pofpisanym  Sądem lub w i riy sj o tc b  dał znać o so 
bie. r o  dniu 1 liitego 1923 r. Sąd na ponowny v?n

ek o izekn .e oS t/teczm e u u:n n u za zm arłego i ro. - 
wiązaniu m ałżeństw a.

Sąd oitręgow Oddział IV*
Kołomyją, dnia 11 l p .a  1922. 10360
T. 319/21,6. Zarządzenie po tę ow ania celen  

znai i i  za zm atiego. W asyl O st fi c/uk, syn lwa ia, 
urodzony w Żab u Słupejka pow iat K osów  27. grudnia 
U84. r„ ożeni-.ny od 22. w rześniu  19 .0  r. z Harask. 
z Marusiaków, pow ołany, v ed le  z .przys ę; onyc i c- 

cii Pataski Os afijc uk w 1914. r. do s u ib y  w o .sk c -  
mc,, pirat żonie w 1915. r. donosząc, i rzebyv/a 
v n iew oli rosvj kie , pracuj .c w f  b yce „B acia M a. 
carów w Kata yobu ga. Ost M ią w adom osć otrzym  - 
ta żona n i w ios ą 1918. r. ŚJiiad k J.ira D ł ńcnuk, 
;yn Petra, zap r;ys iężon y  zeznał, i e  pełnił s ł i ż b ;  ; - 
cem z W asylem  O s u f  c ukiem przy 8 . kompanii 
pułku obr. kraj-, od s ie r p .la 1914 r. do o o o kwiet* 
. a 1915. r. w którym to czasie  p od czas bitwy w Kar
a ta ch  dostali s ię  obydwaj d on  ew oli rosyjsk iej. ( ,t y -  
»  j przebyw ali razem  w n iew oli wp erw  w C e 
iń ku, następnie w  Jekaie yuburgu, poczem  v. Uf e 
uberni sama: ki j, że. na w osn 19l8. r. zachorował 

Wtfisyl O jt f i j c .u k , »J przew  eziony  do szpitala po dwu 
t godniach zmar,. Św iadek w d z ia ł zw łok i W asyl. 
Ostaf jczuka na kaU f lku, a p o n iiw a ż  znał zm atteg  
p.-zzd wejn?, p rzeto  wyklucza w sz c  ką om yłkę co  do 
cientyczrośti o sob y . Gdy zatem  m zna prz,Jąć, ż 

p o n len irn a  osoba zmarła, vrdr2ż.ts>ę na w niosek P 2 
arki Ostafijezuk. 2 m y Wasyla, postep ow an ie, cel. 11 

uznania w ym ien ia  ej csol y z i  zmaNą, a zarazem  
g a sza  się  wezwani.-, ażeby udzielom  w iadom ość  

o zaginan ym  Sądowi albo p. adwokatowi Dr. S /p t t .ti
rowi w Ż mb!, którego ustanawia s ię  kuratorem . W asy- 
a O itat.iczuka, syna . e  1 ena, w zyw a się, o ile ; yj , 

uby stawi, się przed podpisanym  Sądem i»b w i.,n 
sposób dał m a ć  o s bie. Po dniu 1. marca 1628. r. je 

nakow cż nie wczeMiiej jak w  sześć  miesię y od dn z 
i .ło sz e n ia  tego eayktu w gąse  ie urzęuow ej, Ląd ro 
onow ny w niosek  orzekn ie ostateczn ie  o  uznanin z 

zma łepo . Sąd okręgow y, O d rz:al V.
Ko?omy:a d ia 30. sierpnia 19 1. 1045
T- V). 335/?2/l. W drożenie postępow ania ce e n  

uznania za zm erlego. Tomasz Michał Bochenek, rol
nik z Kantorowie, powiat K raktw, urodzony tainże 
1891, pr/ydzielor.v |9 l4  do 16 pułku obrony k raio^ e!, 
nie daje znakn ży .ia . Gdy przyjąć na eży , że zachodz 
domniemanie § 1 us:- z 31/3 1918 Nr. N 8 Dz- u- p-, 
wdraża się na P'ośbę Franciszka Bochenka r o s ię p iw a 
nie cclern uznania wym ienionego z i  żm ar/ego i ogłu
sza  się wez-wa ie. aby udzielono bądnwi w iadom oś 
o zaginionym. Tomasza M i:h :/a  Bochen a w zyw a s ę, 
aby przed podpisanym S. de u staw  / s(ę [ub w inn\ 
srosób uwiadcm  ł o swem  życiu- Sąd ; a ponowna ro. 
śbę po dniu 1 czerw ca 19 3 rozsirzygm e o uznaniu za 
zmarłego-

Sąd okręgow y cyw* O ddział VI-
Kraków, dnia 3- października 1S22 lOąso
T- 296/22/3 A ntint F leszar, syn Ada'berta uro

dzony 9 w rześnia I 873 w  W i.yn  u pcw- Z lbczów  zo- 
-1af w  r. 1914 p ow ołan y  do wojska austijack iego i 
dotychczas n e  wrócił, św iadek  P a w e ł Zator zeznał, 
ć e popa ł razem z zaginionym da niew oli rosyjskie: 
w  r. 19 i5 przeb yw ał z n m obozie jeńców w  Tm icku  

He, T iszk en tu , gdrie za /in ion y  zachorow ał i ro zedi 
do szpilaia- W patę tygrdni j óźn'e dow edział sie 
ś-r.iądek od kierownika szpLa a, e Fleszar zmarł i zo 
stał ppchowątiy u  m ie isę -w * »  cmćfltargu. Gdy w obec

powyższego prawdopedobtr m jest, że zaginiony niż 
łyie przeio na v. niosek V, iktor i Fleszar w i ia ż a  s e  
loslęsowan e ce em tz :a  ia Ant niego Fies*ara! 
mar/egc, a m łżeństwą z urn zawartego* z a rozwią

zane, V / . daje s ę  przeto og >us wezwanie, Jliy udzie* 
ono sądowi 1 b kuratorowi adwokatowi Drowi Grossko; - 

fowi w Z. oc zowie, którego z razem usssnawia się ob ońcą 
węzła maf żeń:-kiego wiadomości o zag nionym- Gdyby 
zaginiony żył winien Sądowi donieść o swem życ c- 
,'lą ponowny wnii sek po upłiwie 6 miesięcy cd dn a 
ogłoszenia edyktu w Gazecie LwowsUej ro s:rzygr*:c 
Sąd ostatecznie powyższy wniosek-

Sąd okręgowy Oddział iV- 
Złcczów, dna 18, września 1922- 10-'ć3
T. IV- 145/22/2. Zarządzenie postępowania c;lea  

uznania za zmartego. Mi hał Bulaws, syn J_na i Re
giny urodzony dnia 25- wrześn a 1872 w Zabłoclu za
mieszkały w Żywcu, czeladnik stolarski b ionc udza 
w'ojnie światowej jako żo nierz 16 p- r osp- r: sz b- ann 
austr o-węgierskie i. d sttł s ę  do u zwo:i ro yiski. ,
c.dzie przebywa! w Kurganie guberni Totęlsks-
0  tatcią wiadomość dat o sobie I. czerwca 
i919 poezsm ślad o nim ziginał- Gdy ratem przyjąć 
można że zaistnieją warunki domniemania śmierci z a- 
siaw y z 34- marca 191S r- l2S Dzpp- zarządza się nr. 
;* niosek żony jego Karolin'/ Buława postępowanie ce
lem uznania wyz wymień oneco za zmarłego- OgJasan 
cię przeto wezwanie, aby o zaginionym udzielono Sąd*- 
w. wiadomość i. Michata B uław ę o ile ży e wzywa sic. 
aby stawił s ę  przed rodpisanyn Sąoern lub w inn, 
sposób dał znać o Sobie- Po sześciu miesiącach od dn 
ogtoszen a lego ; urządzenia w Gazecie Lwowskiej Sąd 
na ponowny w n o s e k w y d i  ostateczne orzeczenie-

Sąd ck ęgnwy Odd/iat IV- 
Wadowice, dni 1 30- sierpnia 1-23 . 1017:
T. VI- 260/22/2- V drożenie postępowania ceiem 

uznania za zmarłego- J/z f kovia; k, s> n Jana Mar
ianny, rolnik z Łaz n, powiat Wi.-ii zka, a  cd oriy 
amże 1886 pnydzielony 19 4 do 16 putku t b onv kr - 

ioweh n e daie znaku ivcia Gdy przyjąć naież , ż •. ,c -  
cliodzi ustawowe dotr.nenanie z § 1 ust. z 61 , i918 
Nr- 128 Dz- u- p , wdraża się na prośbę Marii Kouu-
1 kowej postępowanie celem uznania wyrcicnionero 
zma łLgo i ogłasza się wezwali.e. aby udzi iom? S :d.i* 
wi wiadomości o zag nionym. J/zeta Kowaiikn wzy
wa się, aby przed podpisanem Sąd.ąj sta*  ł ię lub w 
,nuy sposób uwiadomił o swem życ r- Sąd ua 10,1 - 
wną prośbę po dniu 1. czetwca -923 rozstrzymi; 0 
uznati u za zmarłego-

Sąd oiuęgowy cyw. Oddział Vi- 
Kraków, dnia 23- sier, nia i922- U‘3 1
T. 282/22 3. W*:iożen e poct^puwa i i  ccletn i . 

.ratnia za zmarłego Lcooiyna F u ss^n ioc ła  o uzi:ans 
męża Morit/.a Fuas za zmarłego i zawartego z nim.w  

ulu 2 marca 1603 w Samborze małżeństwa za roz
wiązane. Z zeb**ań wilio ko awcz; ni popar ych po- 

wia czeniem Mapislraiu miasta Sambo a z 26 s e j» 
na 19i2 wynika, że Mor iz Fu^s w roku 9 .4  pow ó- 
ar,y do aimji austry acKjej i walcz)'! na f * ncie ro- 
v skini z i ś w roku 19 6 wyrus ył na f ont włosbi, 

brat u d ; i , ł  w bitwach i miał potedz dnia 8 si rpnia 
1316. Gdy od tego c.azu nie na o nim wiaaomośc:, 
zachodzi domu em wie, że nie ż/ie. Na p o d st iu i;  
ist.iwy z  31 marca 1918 Nr. 128 d*pp. wdraża :ię 

ępywauic te  cm uznania za zina tei o Moritza Fu s 
1 zanartepo z n.m małżeństwa za tozw ązine. v yca c 
s t : przeu  o, ólue wezwanie zby udzielono Sądowi lab 

uratorowi p. Drowi S-zanzerowi atw. w tamborze 
órego równocześnie u łan je się obro cą węz a 

matieńskiego wiadome lei o p wyż wymień ony u. S d 
tu ejszy na p on ow cą  prośbę po dn u 1 kwietnia 1923 
or.strzygnis o uz .aiiiti za zmarłego i o rozw iąz.-  
iiu malteństwi.

Sąd okręgowy Oddz ał V.
Sambor, dn a 31 3 erpniu 1922. 10231
T. 221/21/4. Tomas: G erula ryn Jana i Katarzy

ny urodzony unia  31 I pca 1877 i zaraieszk ly w 
Nożdr2C« rolnik w c asie wojny światowej z ogło
szeniem egotue mcblizacji w sierpniu 19 4 odszedł 
d;, cz..nnej s użby w jskowei, którą peln ł przy 18 
pu ku piechoty obrony k a owej w oblężonej iwie: - 
\?y w P ze myśl u. P .zed - pi żen em tw erdzy w Prze

myślu pisywał do lodziny a od c« nu oblężeni * wszel
ki ślad o n m z giną1. Sąd okręgowy w Sanoku wzy. 
*a  każdego ktoby o życiu Tomasra G ieiul miał ;a;ą  
.olwiek wiadomość, aby o tem d \  znać Sądowi luo 
u.-alorowi nieobecnego adw. dr. Ś ączce w  przeciugu 

sześciu miesięcy od tJr.ia ogłoszenia lego wezw.-- 
uia jeżeli w lyni czas e s d n e ot zyrra żadnej wia- 
lomości o życiu To asza Gie uli uzna gu na ponowny 
wi.lesek Kataizyny Gieruia za ztna iego a jego mał
żeństwo z  nim z a w a le  za rozwiązane. K ratorem 

ieobecne-o ' obrońcą węzła małżertzkiego m a  u:e 
cię ;:dw. dr. Śl .czkę w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział 
Sanok, dnił 10 czeiwca 1622. 104 9

L. 730/prez. OGŁOSZENIE. W myśl a r t  92 i 99 
ord w yb. podaje się do publicznej wi, fdomości, że w 
dniu 5 listopada 1922 przy wyborach do Sejmu Rze- , 
czy  pospolitej Polskiej w okręgu wyborczym Nr. 54 
larnopol, ZlTaraż, Trenubowla, Skatat, Podhajce. Czort 
ków. Bucząc,z, Husiatyn. Borszczów. Zaieszczybsi od
dano 143.674 ważnych głosów , z których przypczda nr. 
Listę Nr. 1 — 62655: na listę Nr. 2*2896: :ia fistę Nr. *
3 — 909: na listę Nr. 4 — 894: na listę Nr. 5   205,
na listę Nr. S —  341'67; na listę Nr. 10 — 17S3; na li- 
stę Nr. 13 — 1319; na Ustę Nr. 15 — 11; na listę Nr. 
17 —  26065; na listę Nr. 23 —  1790; na lis;ę Sr.  24 
— 10957; na listę Nr. 25 — 23. Wybrani zrrstaS posła
mi: z listy Nr. 1: W incenty Wites były poseł, O stro  
wstó Władysław, inżynier, Wojewoda Kargi p n o w r4»



,iOAZBi'A L W uW aK A “ z tfaiia lis. listopada I9d2,

..•O® refecent rctóezy;.. Kosydarski W ładysław snży- 
• t lw , spittal Eugeniusz profesor giranaizSatay, •- z li
sty  Nr. 8.' : Zamorski J;fct były  -poseł, profesor gkima- 
urlKty; Sobola-k Franciszek ratafie; ks. Al-atus Włatty- 

«.st*w rzym.-fcat. p.-obosz-cK, listy Nr. 17.; Dr. Reich
‘LeLu adwokat; Dr. Hausn-er Bernard profesor gwpria.- 
zlaaay. Osoby wymienione n;.> Ustach Nr. L, 8 i 17 po 
■yybraiyich posłach na dalszych -młejsceich są zastęp  

'cand posłów  do Sejmu w talejrtości w jaśclej rta ostach 
jsą tsmtteszcz-mi.
-Przewudniczący Oikręgr/wcj Komisji W yborczej nr.- 54 

Gubay.
Tarnopol, dnia 13. li stop; t o  1922. 10514
OGŁOSZENIE. Przew^dntuaący okręgowe) Ko

m isji wyborczej Nr. 4S ira pov/iaty: P rzem yśl Doforo- 
jmfl, Santok, Brzozów i Krasno z saedziba w Przem y
ślu ogf ; bza po nij-śii art. 92 ord. wyb. z drńa 28. ttp- 
aa 1923 Nr. 66 Dz. 1J. R. P. Eczbg] głosów  ważnych  
oddanych w całym okręgu wyborczym w ogóle *na 
pUKBczeffółne Bsty a m ianowicie: Na listę Nr. odicteno 

g ło só w  36414, na Nr. 2 ,grosów 13594, aa Nr. 3 głosów  
8123, na iN-r. 4 gtlosów 103. na Nr. 5 głosów. 813, na Nr. 
8 głosów, 21418, na Nr 10 głosów 3691, nsi Nr. 12 gło
sów  1938, na. Nr. 13 głosów  20642, na Nr. 17 głosów  
15438, na Nr. 18 głosów 1057, na Nr. 23 głosów- 12. na 

•Nr 24. grosów 4, na Nr. 25 głosów  4. . na Nr. 26 g ło 
sów  643, na Nr. 27 głosów  2421. a Nr. 28 głosów  22. 
na Nr. 29 głosów  3549. na Nr. 30 głosów 457, na Nr. 
31 głosów  3, —  Posłasni do Sejmu wybrani: z listy
Nr. 1; W alenty Toczek i Jakob Paw łow ski; 7. Nr. 2: 
Dr. Herman Licbcrn.an-; z. Nr. 8: Sta-nWaw Rymar: 
z Nr. 13; Izydor Wiewiórsiki; z Nr. 17. Dr Leon

Przemyśl, dnia 13. listopada lv22.
10515 Wa.lcnań Hosz-ctk,

L. 6670/TIb ex 1922. OGŁOSZENIE. 1) Stefan 
fizczerbati,, uhodizony w roku 1886 syn Ullpf.l i Kata
rzyny przoJownik poster, policji państwowej w Jasie- 
h|'»w«c Oórnym: 2) Nikodem Boruch, urodzony w ro
ku 1876 syn Natalii, w łaściciel realności w  Stryju; 3) 
ijjerszj Oiicnberge-r, urodzony w raku 1̂ S77 syn Rachli, 
kiirfoc w Budapeszcie; 4) Daniel Kużyl. nmodzoy w 
Mkn- 1860 syn Jana i MeJaniL leśn iczy w Rybni-e: 5) 
Teodor Szalony, urodzony w raku iS97 isfii Jd ltarzy- 
i»v. ślusarz w Rypmance; 6) Wilhelm BatoreJc-Kondra- 
ttuk urodzony w roku 1880 syn Zuzanny, starszy ge- 
jOmetra ewideuc. w Turce nad .Stryjem; 7) Jo&chjm 
Srhneebcrger. urodzony w roku 1890 syn Golay. ku- 
'r'ec w Kołomyj!’; 8) Ludwik'. Huculak. urodzony w ro
ku 1876 syn Fryd_eiyka i Katarzyny poster, policji 
P tńsrwowej. W <5ndadi —  i 9) Pfotr Mużyka, urodzo- 
iiy  w nok. r8b9 -śyri' Pąwta' i' Tat-jahy. k^^ąktyiir .kcjeji 
pTftśtw. /\v~Sfryqu. ' wnieśli prośby o  .zezwolenie, tf£i 
'żtraitntę tóiiżnśtiskta ‘ rodowrgo. a to: 1) Stefan fczc/er-
bah na Szczerbatowski; 2) Nikodem Boruch ńr, B a
żyński; 3) Harsch Offenberger ma Reiss; 4) Damie! 
Kuzyn na Kużylewski; 5) Teodor Sznkmy na: . Suczy- 
niiftc; 6) Wilhelm . BaJorek-Kondratiuk na Bajorsk-i: 7) 
.Joachim Schnceberger na Fr,<enkel; S). Ludwtilk' Hu- 
etdak. na Huculewsiki; 9) P&dr (Muzyka na Maflaaw- 
ski. W ojew ództw o w Stanisław ow ie podaje pow yższe  
■prośby do powszechnej wiadiunośri z nadmieniieTn. że 
w  mysi art. 4 ustflw y z  dnia 24. października] 19)0 r. 
■Dz. U. R P. Nr 88. paz. 478 wolno przeciw: iich uw- 
|zg#eanSeTilu zgłosić -do M inisterstwa Spraw Wewmę+r :■ 
,nych zarzuty, które podiać najeży do W ojewództwa  
w  Stanisław ow ie w przeciągu, dni 9n iod dnia ogłosze
nia w  „Monitorze PoldkBm“, które się równocześnie 
zarządza.

W ojew ództw o Stanfełr.iwowskle.
Stanisla .TÓw. dnia 10. listopada 1922. 10513
Ad Prezj. 34473. 13. N/22. OBWIESZCZENIE.

Sąd Apelacyjny o g ła d a , że P aw eł Witold Lang za
m ianowany notarjarszera w Kozowiie, złoży ł dmia 13. 
ipaźcteiemika 1922 przysięgę służbo? ą i może swój u- 
rzad objąć

Prezes Sadu A pełacyjneto.
L w ów . dnfai 18. października 1922. ' 10471 1—3

zami: Wprzypratwić-.c) zgniję", oraz w ustępie z;iczyna- 
jacymi się od w yrazów: „Najpierw trzeba zacząć ro
zumieć", .a - kończącym się wyrazami: „do wynarodo
wienia n;3szej ojczyzny", pizednikufową istotę w ystęp
ku z §. 302 i«k.: bJ iż z tego oowr»du zarządzona przez 
Prckiifratona przy Sądzie okręgowym kantym w Kri- 
kow ie ki0inii;Si.a(5a «,-spcmtnsanegqj zeszytu rzec7. 3n.ego 
c/asopism a saosiaje zatwierdzoną a. c a ły  zabrany na
kład nio być zm iszczonwSl

Sad okręgow y karny. Oddział !1I.
Kraków, dmia 11. listopada 1922. 1051C

1
OGŁOSZENIE. — 7-ar^adca masy konkursowej 

Bamku Za-lickowcgo stow. zarei. w Stanisław ow ie (1. 
CZ. S. 2/14 Są-du okręgowego w Stanisław ow ie) w zy 
wa nsireiejszern wszystkich w ierzydeii, by najdalej do
1. grudnut 1922 zgłosili się u podpisanego po odtnor 
należnych im pełnych pretensji zgn. gdyż po. up ływ ie  
tego czastskresu «viriośne kw oty na rzecz poszczegól
nych •wierzycieli złóżone;ai zostaną ao depozytu sądt 
wego. , 10512 1— 3

Adwokat DfJ i eodur SeidJer jako ZaTkądca masy 
łcomkursowei w Stanisław ow ie ul. Sapieżyftsfca L. S.

Stz.m isławów, dnia 14, listopada 1922.

K O N K U R S Y . I
L. 2754. KONKURS. W  celu obsadzenia wakują- _ 

cej posady łekegza ogręgow ego z siedzibą w Wtddzi- 
rzu ogłasza się komkips. pod następującymi wartmka- 
rni: 1) Dypkwn lekarza uzyslrany n,a jednym ' z Uni
w ersytetów  u\ Polsce lub przez Utemstwo Polskie uz
nanym. 2) najmniej dwuletnia prżjktyka po uz.yskani.u 
dyplom u., 3) O byw atelstw o polskie. 4)- Nieprzektroczo- 
ny wiek 40 L-t. Płaca XII, stopnia służbowego urzęd
ników państwowych wratz ze wszystkim i dodatkami. 
Nałeżycifc udokumentowane podfWa należy ytnosłć w 
termlriiie do 15. grudnia 1922. —  Do okręgu należy 13 
gmin górskich. —  Przes: Ks. Sojka w. r.

"Wydział pow iatow y.
Dolina, dnia- 10. listopada 1922. ,0510 1— 2

PrejŁ 36960/22, KONKURS. W' Sadzie o8v ęgowym  
kiarm-jmi we Lwow ie opróżniła się posada kontralora 
Domin więziennego, z uposażeniem X-go stopm,ia służ
bowego. Podania kompetencyjne o te -lub- tA ą  oosa-dę 
przy Innym Sądzie należy -wnieść- ,vt drodze sJużbowęj 
■dtp Prezesa Sądu -'Apułacyjnego we LwoWie, ''ttiaijpóźnięj 
do.-10, gryduta-1932. s . .

P rezes Sądu Apelacyjnego.
L w ó w , dnia 11. listoprd-s 1922. 105t7 1— 3

i

[ A M 3 R T V r « C I 2 . j
L. cz. T. 2OU22H0. Edyfct 17. sierpnia 1922. Ip. 

8 ogtoszomy w „Gaizecie r wowskiej" z dnia 8. paź- 
dtiernfica 1922 nr. 221 prostuje Sie w ten sposćo, że 
;w inłjjsce Nr. 5902. -\%. S . V. listu zastaw nego Tpw. 
kred. u .m  dKego ma bvć Nr. 6903, zniś w  ndoisce Nr. 
7894 me być Nr. 78C4.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
L w ów , dnia 27. pseżdzóerńkia ’ 922. 9192

l W Y R O S C i  P R A S O W E . 1
Pr. III. 76/22/4. Sad Apełacyjmj w Krakowie z 

Powodu zaża'enia Prdcurato, u przy Sądzie okręgo
w ym  karnym w  Krakowie yrz^awteo uchwale tegoż  
Sądu z dmia 31. paz dzienni (tu 1922 Pr. III. 76/22/2. mo- 
'cą któ-ej odmówiono wnioskowi Prcfcuratora przy Sa- 
idzto dkręgowym  karnym w Kraicowie z  dnia 27. paź- 
:dziennika 1922 Ss. 76/22/1 m reraa 'zaczepiomą uchwale 
;W ten sposób, że  stosowmie dra wniosku Prokuratora 
okręgow ego w Kraikowie z dnia 27. października 1922 
SsJó/22/1 — orźek;;: a) iż osnowa zam ieszczonego w  
rocŁdku 22, w  zeszycie 10-tym. p.erjod^ czmego czaso- 

jrtsma drulkowego: „Głosy katolickie", z daty Kraków, 
Październik 1922' artykuł pod napisem: „Dwa żyw io
ły*. zaw iera w ustępie zaczynającym się od v, yrazów.: 
» »S w yeM ąc i gnębd-yc n as“, a kończącym sie w yra

Firm. 1549/22. Rg. A. IV. 157. W pis firmy kup
ca pojedynczego. Do rejestru wpisano dnia 3. paź
dziernika 1922-. SiedzSbb firmy; Lwów;. Bnanfenife 
firmy: ,„£>0111 haritdłowy K. Sulistiowski" we Lwowie. 
Posiadacz finny: Kazimierz Su-lisrtrowski przem ysło
w iec zam ieszkały we Lwow ie ul. Potockiego I. 44. —  
Przedmiot pzedsiębiorstwa: "Pośredniczenie w kupnie 
i sprzedaży oraz kupno i sprzeda.! wszelkich przed
miotów niew yjętjch  z obrotu tak w obrębie Państw a  
Polskiego jak., i zagranica, przyjmowanie zastępstw  
fimn tutejszyicli jakoteź zagraiiiczinych. Podpis firmy; 
Pod brzmieniem firmv reką lub mechanicznie w yciś- 
trrętem ■uriii,eszczomem będzie podpiis postadaczia ftń- 
my w brzmieniu K. Sułistiowsiki.

Sad okręgow y iaiko handlowy. Oddział IV. 
L w ów . dni: 3. października 1922. 10058
Firm. 1416. Rg. C. VI. 223. Wpis firmy spófko-

w-ej. W pisano do rejestru dnia 4. września 1922. Sie-
'zPtia firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Syndykat ’ fian- 

dlow o-P rzem ysłow y CotniuerefiaJ Company Spółka z 
ograniczorip odpowiedziaHnością. Cza.s trwania Spótki: 
dwa lata od jej zarejestrowania Przedmiot przed-

s3ębi.orstwa;Hand2)l artykułami kolopialr/ymi, tekstyl
nymi, rla-szynami roi ni czerni j drzewem , oimz zastęp
stwo firm prodLtkująci^ch te-artykuły lub prowadzących  
ni.mi łiandel w większych roziniarach. W ysokość ka
pitału zakładowego: Kac/tał zaJiiładowy Spóiki w yno
si cztery rrJłjony mar ci, polskich . pełno wpłaconych. 
Zawiadowcy Spojffi: 1) Marek Bielcr kuipiec w e Lwo
wie. ul. Sytetusku 14. 2) Józef Bussgang, kupiec 
Lwowie, pl. Bernudyński 15, Podpis firmy: następuje 
w ten sposób, że pod br zmieniem firmy ręcznie wypi
sanym 1-uib zatx>mocą pieczęc' wydrukowaliern umiesz
cza sw oic podirAsy łącznie obaj zaw iadow cy Spółki. 
Rcdziij Spółki; Spółka opiena się na kontrakcie Spółki 
zdziałam mi we Lwow ie aktu ' no taiiaioerro z daty 
Lwów 18. łipca 1922 Lrep. 50247 zmienSotTyrn dodatko
wą umową z dnia 2 września 1922 Lreip, 5*924 

Sad okręgow y jako hnp-tHowy. Oddział IV. 
L w ów , dnin 4. września 1922. 10044
Firm. 867. Rg. C. III- 23. Wpis do rejsstrr han- 

cEokvego fi-rmv spófkoweó- Tk> nejestru oddział C. 
w ciagm ęio co nastęipuje. Siedziba firmy:'. SotóaL —  
Brzmienie firmy: Fabryka cegły w Soleniu, spółka z 

ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmie', przed
siębiorstw^: fabryczny wyrób ceg ły  i wszełkicn pro- 

'duktów z gliny, iak rur drenarskich, dachówek, klin
kierów i t. p. tudzież obrót tym i1 produktami. Forma 
spółki; Spółka z ogranicz! ną odpov Eedzialhijaścią 0-  
piera sie na kontrakcie zdziałanym w formie aktu no- 
iarjnJaiego z daty Sokal 14. pąźcbźer. 1918 L, r, 16°02,

Czas trwauia spółki nteogranuczomy. Kapitał zatóado- 
w y wynosi kwotę 100.060 koron wpłaty na kapitał 
zakładowy wynoszą 5u.00(J Koro:: w gotowce, nadto 
spół-n.iicy przejiieśli na w łasność spółki reatoość obję
ta y hl. ł.695 ks. gr. gm. k a t Sokal w przyjętej war
tości 5Ó.<Mai Koron. Uprawni en i do zastępstwa:: Dr. 
W ładysław Weid-a i jeden z zaw iadowców. Zawiado
w cy spółki: Dr W ładysław Wejdą, Dr. W incenty
KnafińskA Józ*ef Szajner, Poctońs fumy-: nasftępańe w 
teu sposób, że p-od brzmieniem firmy umieści swój 
podjts Dr. W ładysław  Wejdą i jeden z dalszych  
dwóch zaw iadow ców. SpółJcu inie ma Rady nasteor-
cżeij. Dzień wpisu 4. czerw ca 1919,

Sąd okręgowy' jako handlowy Oddział IV.
Lwów. chiB 25. laaaa 1919. 10033
Firm, 1317. Rg. B. I. 300. Zmiany do^-czące

firmy już wpisanej. Do raj estru wpfeano dnia 30. 
sierpoia 1922. Siedziba firmy: 'Poznań odldteMl

Lwow fe. B rzm łeiX  firm^y Polski Bamik 
tow akc. w Poznamu o& lzłił w e l.w ow ie. Zmian'-' 
Eugeniusz F}or)ańa»'|i ustąpił ze stanowiNca c/!tonW i 
aiiiządu a Kaznulerz B ienjfęli ze stanowiska zastępcy  
rzł<mka zs>rządu IwowskSogo oddziału wrjbec czego  
«po“rażi,ieaiie ich do podpisywana firmy zgasło.

Sąd dcręgov/y jako hanefiowy. Oddział IV. 
l,w ów , djtóa t7. sierpnaia 1922 10031
Finn. 1573. Rg. A. IV. 162. Wpis firmy’ spółko- 

wej Do rejestru wpisano dnia 9. października 1922. 
Siedziba przedsiębiorstwa: Lwów . Brżmfenfe firmy: 

T ow arzystw o handilowe i przem ysłow e Zygmunt II- 
leczko iSpka we L wowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Kupno i eksploatacja drzew&stifiiów. przeróbka tych
że w sposób przem ysłow y na maszryoKch tartacznyca 
i sprzedaż w s/d k ich  przetworów. d’rzewnycti, kupno 
i dalsza odsprzedaż węgla i złemSoptodow. wszelkich' 
w yrobów  żelaza i przetworów chemicznych. Fońna' 
praw m  Spółki.: Jawna spółka handlowa od dnia 25. 
września T922. Spófpjkami sa: a) Zygmunt Rłeczkp
przemyrsłowtiec we Lwowie ul. Murarską 52: M Karo! 
Przednówek kand. praw. we Lw ow ie piać Bi-kzewskś&- 
gp- 6; c) Sylw ester Bartkiewicz urz )łtyyv. w Stani-, 
słiaiwowdę ul. SecWmaytorowska 37. Zastępstwo Spółki: 

w*ykorutią spólmk /  Zy:gmivn> Iłiieczko 1 Syłw aźter  
Ba tk ieulcz i poctoisuja firmę w ten *pos6b. że pod- 
brzmięjiiem firmy wypisują łącznie sw oje Kf^zwłska. 
Czas trwania; Nieograniczony.

Sad . okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 1 
Lwów . dnia 5 października 1922. 10035
Firm. 1131. Rg. C. VI. 281. WflJis firm y-spófkó- 

•wej. D o rejesrru wipSsano dnta 28 w rześnię 1922. t Irtna 
«półkt:ę„ł-.«wpttdai; -Spotka rofo* czo-parcela<^ijśp% ^Jło- 
w a z  - ograniczoną 'ócfcpowiedzłaJnością.. SredźńL'.'Spół
ki: Lwów . Przedmiot przedsiębiorstwa: a) urządzanie 

w zorowych gcKpo-darstw rolnych; b) parcelowianie 
większych obszarów rolnych, a zaw sze zgodnie z  o- 
bowiązujacymi przepis:-.ml ustaw y o wykena+n/a rei- 
formy. rolnej; c) melioracja łąki i pól: d) budov a w zo  
rowych budynków gospodarskich i mieszkań: e) spro 
wadzanie i sr+zodaż -narzędzi gospodarczych i na-svo- 
zów  'sztucznych, f) urządzanie, kursów zimowych i 
w ykładów  w za/kresie rolnictwa, chowu bydła itp.; g! 
ułatwienie sprzedaży pr-oduktók- gospodarstw ą rolnego 
i chronienie w teu sosób producentów od w yzysku, a 
konsumentów przed podoi-iamp-m cen i to we własnych  
stolepach łub ajencjach. W ysokość kspitału zalkfadi)- 
wogcI: 2.000.000 iraarek (polskich w  całości gotówka 
wipłaconych. Forma spółki: Spółka opiera się na krn- 
trakcie, zdrzłałanami w fonrnit • aktu notarialinego z daty 
Lwów . 2T, czerwień 1922 Lre.p. 87936. Czas trwania: 
nleograrliczonti. Za-wdadlowstwo Spółki; Zawiadowcy-l 
.Takób Jadkiewicz, dyrektor koooerat:, w y  obro+u skóry 
-i w łaściciel realności w e I.w ow łe, przy ul. Kraszew
skiego 1. 23 zam ieszkały i Dr Stelan Bliak. w łaści
ciel rea-łności w e Lw ow ie, przy wl. św . Teresy T... 34 
•zamieszkały — oraz zasrępca zaw iadow cy Stefan  
Galan. w teścitie) realności w e L w ow ie, przy u l P8e- 

karskie? 1! 55 zam ieszkały. Uprawipietif <Jo zastęp
stwa: Członkowie zaw iadow stw a. Podpis firm y: Fir
ma spółki potłpfeywana be<We w ten .sposób, że ood lej 

brzmieniem wydTrtkowamem. wyciśrdętem stampoJią. 
lub w'vp'sapem . umieszcza sw e podpisy albo obal 
zaw iadow cy, albo ieden zawiadowca wraiz z zastęp
ca zaw iadow cy. •

Sad okreev>wv iakn handl-c-rw. Oddział IV. 
Lwów. duli 22. w rześn ia  1922. ' 1003?
Firm. 1028. stow. II 3b4. Zmiany dotyczące firmy 

tuż wpisanej. Wpisano do rejestru dnia 23. sierpnia 
.1922. Siedziba ffrm3' Peredrynrchy W ielkie. Brzmienie 
firmy spółka oszczadnosty i ftoży-czek w Pereori,-inV 
chacli WełyJoich stowr. zar. z neobm. por. Zmiany do- 
tichczpBow i dyrektorowie wystą-pTi. Wybrana czion- 
knmi zarządu Ks Stefan Fedoreftko, Andrzej Hayfnczók. 
iwrasi Zaha^co, IWan Moriczuk, Kość Zahajko w^zjrscy 
w Przedrzytntchach Wielkich.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
Lwtow. JuSa 1. sierania 1922. 10161
Firm. U 98. stow. IV. 174. Zmiany dotyczące ftr- 

my już wpisanej. Siedziba finny Sokolniki. Brzmienie 
firmy .--półka oszczęctoośca i pożyczek w Sołaofafeach 
stow . zar. z  iiieogr. ar. 7-miauy dotychczasowi członko
w ie zarząca ustąjiiii. W ybrano przewodniczącym  za
rządu ks. Kaje.aua Gruszeckiego, proboszcza w Sokoł- 
nłkgSch, zastępcą pi zEwOdniicz,icego  Jana Stysta naczel
nika, gminy członkami /-arządun Józefa Kaszubę, Kart- 
mierza Kostersjclęgo, Tomasza Kasznbę, Wojciecha Rzc 
ćzuka, Józefa Jabłońskiego rolników w Soknlnftadh- 

Sąd dkregow'y jako handlowy. Oddział IV. 
Ijwów, dnia 28. Bpca 1922. 1W02

\



„OA&TTA LW O W SK A '' t vfnk 18. listopada 1022.

Z  p o .d c s .iia  o fia ru ją  d o  na- 
t p c h m l ^ s t a w e f  d  A s n w >  o k c l o

1 0 0 0 0  b u m  s s s

Wina
p i e r w s z o r z ę d n e g o

Sekt 5000*—but!.
Portwełn 1200’— ,
Malaga 1 2 0 0 - „
wino czerw, Marg&dz 1 30 — ,, 
węgierskie wiao 1400'— ,, 

'wysyła za zaliczką przy 25 proc. w p ła c i*  albo po
przednim wpłaceniem na l>anzi>fci Prlyat / ktien 

I Baa . Tczew, fian<cw tam dotąd. Zamówlebia.odbiera

IF .  Tpuiciiil, Fogddbi-PomopzB.
i OGŁOSZENIE.
t Na podstawie zarządzenia1 P ow szed n iego  Związ

ku na w łasn y  iporm»cv op^ T yd i gaiśc. stow arzyszeń  
zarobkowych i gospod. w e Lw ow ie, oóbędzEe s£q dnia. 
26. listopada 192? o fcodziniS 3. popi iudmóu Nadz-wy 
czajne W atae Zgromadzenie członków. 3pófla Kredy
tow ej dła handlu, przemysłu i rękodzielnictwa „Sanw- 
jmb» c“ spóMzłeHta z ogr. poręką w Radzie chowie, 
Oddział we Lw ow ie w biurze oddziału w e L w ow ie  
przy ulicy Legionów L. 33, z następującym porząd
kiem dziennym:

t. usunięcie ze statutu sprzeczny z ustawą o 
spÓKtoetaach (ust. 2. art. 5o) przepis §. 68.

2. W ybór 1 z Stępcy zarządu,
3. W ybór Rady nadzorczej. A
4. Wnioski członków . •’ *
L wów , dnia 16. listopada 1922.

10562 Dyrekcja.

L. l/pr. ' OGŁOSZENIE.
P ow iatow a Kasa chorych w Podliaicacb rozpi

suje niniejszem w ybory do Rady Kasy na dniu 31. 
grudnia 1922 od godziny 9-tej do 13—tei w. biurze po
w iatowej Kasy chorych w Podhajcach.

W ybientni będą 45 delegatów i tyie zastępców, 
a to 1/3 z grona pracodawców, zaś 2/3 z grona u- 
bezpieczonych. n

Uwzględotie będą tylko te listy  kandydatów  
które będą doręczone najpóźniej na 3 tygocwi przed 
dniem Wyoorńw, zaś głosow ać ntożna tylko na jedna 
z list uznanych przez komisarza rządow ego tu t kas.v.

Spisy w y łw c ó w  przeglądać m ożna w  biurze 
pow. Kasy chorych w Podhajcach od godziny 9 rano 
do 1 popołudiu.

W  ciągu dni dziesięciu licząc od dnia ogłoszenia  
spiisów przysługuje każdemu ubezpieczonemu odnośnie 
do ubezpieczonych, każdemu zaś pracodawcy odnoś
nie do pracod;twców prawo reklamacji co do w pisa
nia lub wykreślenia w spisie czy  to reklamowanego 
czy innej osoby.

Kom'.nasz rządow y i .dyrektor K aw .
Podhajce, dnia 14. Listopada 1922. 10566

Ofiaruję do natychmiastowej dostawy

m m  butę.- k o c i a k u
j.yEUSCHNfTM**

W in k e lh a u s e n  3 /4  1. butl. 1 5 0  * ) • -  H k *  
W y-yłks następuje po odwr, triem listowens 

i  mówieniu z i  za iczką przy 25%  wpłsc e i i ł . 
0 )tr,-;dnim wpłaceniu na 0 in iigar Pr vat Akt n 
Bank, Tc rew, franki t? m io tą !

B . F. TYYtf U S C r t l t
10563 toBGCMKi POMORZE.

O
R A R U JE Z P O L E C E N IA  R E  Z 

Z O B O W I Ą Z A N I A
'ZOO MOI) *»t,uU r tó a je h  pierwkio  
r z ę d n y c h  odte in lfc li r/gwr, w cenie 
50— 150 Ul U. i b  M tnkę 2aO t i -
ie j d i i s i i j s i r j  Ceny fabrycznej. W y 

sy łk a  za zaliczką lub franlco tamdotąd przy 25 proc 
w p ła c ie  za poprzednią wpła ą na Datiziger Privat A k i t  u 

Banit, Tczew.

Z% m ó w ie n ia  p rzy !m vje

B . F. T Y W U f CHISC
$OGOÓKI-POMORZE.

t b h z y s t b b  H E t n o a i  u  życie ,w
w e W iedniu I dz R ie m e r g a se  2

RACHUNEK 0BR0T0. Y Ził rok 1921.
(w  austr koronach)

R o z c h o d y :  W ypłaty  szkód  13,489.639*—, 
odkupy 2,086 362*—, dyw idendy ubezpieczonych  
530.7:1, w ydatki adm inistracyjne 122,044.449'i inne 
w ydatki 58,754.155 — , rtzerw a szkód  12,043.898'— 
rezerwa prem ji i p rzen ie s i.n ia  prem ji 670,42t'28e*— 
inne rezerw y 125,122.232’—, nadw yżka 3,720 206 —

P r z y c h o d y ;  Przen iesienie z y sk u  192 923-—  
p rzen iesien ie i rezerw a prem ji 296 ,768 .896'—, re
zerw a szkod y 6,334 483'—, inne rezerw y 11,854.303 
prem je 408,040 864*—, odsetk i 38,552 324 —, inne 
przychody 246,469.231'—

BILANS 1621. "
A k ty w a : Stan k a sy  3:,250 489* —, w kładki 

pi n iężne 236,940 934 —, realności 12,237 600-—, 
papie t y  w artośc iow e 686,911 419 —, -hipoteki 
18,771.195*—, pożyczk i ni, w łasn e p o lisy  10.589.572 
inne p ożyczk i 34,155 399' — , w ierzyteln ości rease
kuracyjne 219,067.lć 5 — , w ierzyteln ości u ajen ów  
95,953 651'—, w ierzy te ln o śc i 69,242 746 —, rozm a
ite 39.340

P a s y w a :  K apitał akcyjny 6 000 000 —, re"
zer' a i przen iesien ia premij 658,300.60 i- — , re ze r 
w a  szkód  w yp łacić  się  ma acych 12,043 898 —, 
fundurze dyw idendow e dia ubezpiecz. 27,411 628 -•  
inne rezeri. y  124,819 511 —, rc-as kuracja 574,5:5 107 
długi 368 575*—, inn s 7,919.973' — , nad w yż a 
3 ,7 2 ) 206 -
W. H e llm a t i  a i ,  Dr A Z im er m p R W inter mp 

Bućhalterja: Ed, H anny mp

n a u m m  ih e z r e iz e S m  I yeie w
w e W iedniu, Gen. P rzed s.aw ie  e lstw o  we L w o w u

SPECJALNY RACHUNEK STRAT I ZY5* ÓW 
od in ttresów  z w arty h w P tlcc s  r 1921,

(w  m arkach polsk ie!:)
R e z c t i e d y :  W yp ady za zapadłe ubezpiecze

nia i renty 808 3 . 9 82, odkupy po lis 104 448 88, 
w yp ła ty  dyw idend 65 797 77, k o szta  akw izycji 
7, 96 217 27, bieżące w ydatki adm inistracyjne 
10,786 694 02, rezerw a dla w yp łacie su- mai: cyc): 
szkód  1,896 185'92, rezerw a prem ji 29,896 244 — 
przenie ienia nremji 6,739.079, pr :m j- uiszczone  
z góry 1,815 878 —, w olne reze.w jr 8 4 0 9 7  74 —.

P r z y c h o d y :  Pr mje i p izen ie  ieuia z r. b 
16,664163 40 , r e .e  w a  dla w y  łacić się  mających  
szkód  z r ub 1,734 858 80, wolna rez rwa z .ub 
6 ,247-.79 —, przychód frem ji 28,335 8:13 30, r zy- 
chdd odsetek 1,468 660 30, i: ne pc zy e' 1 6 : 2 888 4i- 
przekazy centrali dla polsk ich  filii 3.274 0 5 59

SPECJALNY BILANS OLA 0  S I za r 1921
(w  m arkach polsk ich )

A k ł y w a :  S a n  k asy  w e L w ow ie i inny h fi 
ljach polsk ich  9,997 537 22, w kładki s io  ące do dy
sp ozycji w  instytucjach lcredytowyc. i ka ach t 
szczędn ości 2.5 Ó 99-' t9 , pa ie ry  w ar 20,198 400, 
hipoteki 2 ,900 000 —, dłużnicy filj i a je .c j  
4,438.723 45, r.ożyczkt na w łasn e po lisy  301,339 6 
inw  ntarz 84 491 90.

P a s y w a ;  R -zerw a premji 29,896,244, prze
niesien ia premji 6 ,7 3 9 / 79*— , przed’ 'aiy pr -r ji 
1,815 878'—, rezerw a m ających s ę w ypłi. ić szk ó .
1,896 185 92, w olna  rezerw a 84 097 74
W Hellmann mp Dr A,Z im er mp H W im er mp 

Buchalterja: Ed H anny mp

g a n i J a t y s t a  Polaczek
Sambor, 

cenniki darmo
Ilustrow ane

Kekiama,
dźwignią

handlu

Walne Zebranie
FodoIsfalBj S p ó łk i praducBDtćw konopi
W S o rk a ch  wieOki^h słow. zarej. z ograni zoną poręką 
odbędzie się dnia 28 liitopada 1922 o godz. ?l**tel rano
w e Lwowie, al. Kapernłka 4. (ąala Tow arzystwa kred tow ego  Z.emsklego), 

z  następującym porządkiem dziennym:
1) odczytanie protokołu z ostatniego Zorania,
2 )  Sprawozdanie Dyrekcji z wykonania uchwał Walnego Zebrania

z dnia 24  msja 1922 w sprawie rozwiązania stowarzyszenia 10373
3)  wntoski członków.

.W traku kompletu odb^dkit się  następne Walne Zebranie bez względu na 
ilość członków obecnych o gnoz. 12  rano tego karnego dnia ta n ie .

Prezes Rady Nadzorczej.
a *s:ti 2a -ła d  Zastaw niczy w

    r 11 ■ ■ —     -  -----------

Oddziaw Hiefskiei Kasy Oszczędności we Lwowie
na podstawie Zezwolenia Magistratu król. stoi. miasta Lwowa z  dnia 24 /lo .

L. Al !03Sti (.1 1922.
ur-tądza w dniu 4. grudnia i następnych poo,

*od g o d z . 15*30 (3-30)’ do goJz. 19*00 (7*00 wlecz.) w  lokalu Miejskiej Kasy 
Oszczędności, pi*zy ul. W ałowej liczba 9 (parter)

S p rz e d a i Licytacyjne Zastaw ów .
Sprzedane zostaną nic w; kupione przedmioty ze zlotu, srebra, platyny i szla- 
chetne kamienie zastaw ione do dnie 30 czerwca 1920 oznaczone Nr. 4781 do

Nr. C2671. 10559

ii lapcMe Rafiowe Towarzystwo it.
dawniej BEEGHEiM ót MAC GARVEY.

O ^ Ł O S Z E H I E f
Na 27 Zwyczajnera W alnem  Zgrom adzaniu Akcjoitar- 

ju szów  odbyiem  23. p aździern ika 19 2 uchwa o. o pod 
w y ż s z y ć  kapitał akcyjny f  ow arzyslw a z 33 630.000 Mp. 
drcogą em isji 9G.OOO nowych ę o .ó w k ą  pełno wpłaconych  
akcji op iew ających  na okazicie la  każda o nom inalnej war
tości 350'— marek na

67,£00.C0T* M A REK
i upow ażnić Radę Zawiadourczą do ustalen ia  term inu, kur
su i b liższych  sp osob ów  pozbycia  now o w ydać s ię  mają
cych akcji. .

Na mocy tego  upow ażnienia udziela  się  posiadaczom  
obecn ie w  ob iegu  będących akcji praw a m  bycia v s.-yst- 
kich 96.910 aicoli każda o nom inalnej wartości 350*— 
m a p e k  z prawem  do dyw idendy od 1. maja 1922 r. pod 
następującym i w arunkam i:

1. Każda pojedyncza dawna akcja uprawnia do nabycia jednej nowej akcji.
2. Cenę poboru, ustahną na 200-000 lY)p. wraz z 3o/co podalku giełdo

wego za każdą nową akcję należy złożyć w gotówce przy zgłoszeniu prawa 
poboru.

3 Zgłoszenie prawa poboru ma nastąpić pod rygorem utrat; tego: w 
czasie od 20. do 30 listopada 1922 r. włącznie u a ;z w&iCira Banku dy
skontów, m w Warszawie, w Crecltt-Anstalt łd Handel und dewerbe. Wiedeń I 
Am Kof 6. w Schweizerlschi Bankgesc: sćhaft G:ni :Ginóve) w domu banko
wym Ciairin A Co., Paryż 61. Boulevard B lusmann-

4. Akcjo." ar jusze, którzy pragną wykonać prawa poboru it ają złożyć da
wne akcje bez arkuszy kuponowych uporządkowane arytmetycznie za podwójną 
konsygnacją, które to formularze bezpłatnie wyuają nrejsca zgłoszenia, celem 
os emplowania i równocześnie uiścić kwołę 200.000 Mp. wraz z 3«'w tytułem 
podatku giełdowego za każdą nową akcję. Po ostemplowaniu zwróci się dawne 
akcje składającemu.

Składający otrzyma potwierdzeme ktsowe na rłożoną kwotę, za zwrotem 
którego nowe ancje swego czasu będą mogły być odebrać w wyż wymienionych 
miejscach zg.or »uia.

R a d a  2a « ia d o w cz A .
. Glin k marjamfjolski, 17. I stopada 1922.

W y d a w c a : SP Ó Ł K A  W Y U i W N O A . R ed ak tor  n a c z e ln y  i od p o w sed z iiita y ■ S ta n is ła w  R o sso w sk l, 
'-'ożakSfl pad zarządem  Z. KfeJbEEstewIcgą L-wów, k ^ m ążczy sn a  3L


